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Triun1I gospodarki planoUJej w Polsce 
WARSZAWA (PAP) ·- Pada­

jące w ost.atnieh dniach des·~cze 
wstrzymały nieco tempo ro'!mja­
jąeej się kampanii żniwnej. Mimo 
to do 12 bm. skOS7JOOo poważną 
część powierzchni uprawnej 
żyta, Woj. s.zc.z.eciń.sk.e i olsztyń­
skie, ze względu na późniejsze 
wskutek specyficznych warunków 
klimatycznych dojrzewanie zbóż, 
do sprzętu żyta przystąpiły dopie 
ro 13 bm. 

szów, pow. Tarnów zakończyfy już 
żniwa żyta. Wszystkie zesp<>ly 
PGR po zżęciu i ustawieniu zboża 
w sterty, przeprowadzaj11 pod­
orywki i siej11 poplony. NARODOWY PLAN GOSPODARCZY 

PGR okręgu śląskiego rozpoczy 
nają zł>iory pszenicy ozimej. 
Pierwszy rozpoczął żniwa pszeni­
cy zespół PGR Ole§nica - a na­
stępnie zesp<>ły: Strzelin, Wroc­
ław, Milice i Ńamysłów. 

- w pierwszym półroczu 1950 r. - wykonany został z nadwyżką 
Komunikat Państwowej Komisfi Planowania Gospodarczego 

WARSZAWA (PAP). - Narodowy Plan Gospodarczy w U 
kwartale 1950 r. został wykonany z nadwyżką. 

Duże znaczenie dla przekroczenia zadań Planu miało podjęcie 
przez klasę robotniczą zobowiąza6 dla uczczenia Swięta 1 Maja. 

Również plan na I półrocze wykonany został z nadwyżką. 
Według tymczasowych danych, wykonanie Narodowego Planu 

Gospodarczego .w II kwartale ksitałtowało się je.k następuje: 

I. W zrost produkcji przemysłowej 
Plan pr-0dukcji przemysłowej, według warto8ci w cenach nie­

zmiennych, wykonany został w 106 proc. Wartość produkcji w 
n kwartale była o 22 proc. większa, niż w tym samym okresie ub. 
:roku. Plan na I półrocze 1950 roku wykonano :r6wniez w 106 proc„ 
osiągając 51 proc. planu -rocmego. 

Poszczególne ministerstwa wykonały plany produkcji przemy­
s~owej na n ~artał 1950 roku jak następuje: 

p:roc. wykonania planu 
Minieterstwo Górnictwa 101 
Ministerstwo Przemysłu Ciężkiego 107 
Ministerstwo Przemysłu Lekkiego 105 
Ministerstwo Przemysłu Rolnego i Spoźywczego 109 
MlnlSterstwo Leśnictwa 104 
Ministerstwo Żeglugi l-08 

Wykooanłe planu ' produkojl wg. wapna palonego (93 proc.), cegły 
Uośet bill&altowalo się jak nastę- pełnej i dziurawki (92 proc.). mebli 
paje: giętych (98 proc.), 

• 

entqja · eie.SllJyama 101 
wędel kamienny 101 
węgiel brml91tny 104 

I koks 103 
ropa naftowa 10'1 
IJfa1 SUl'owa 101 
wyroby wallCOWM1e 104 
oynk 101 
ruda 1e-. 115 
obrabfali:ł 105 
trakłoą 143 
eamochocb' elęiar.owe 113 
111ołooykle 114 
rowery • 105 
Dl88ZYJIY ~ 103 
żarówki Olłwietlealo-

we 108 
akumula.tory pne-

DOŚM Uf 
kaible sllno I l!lłabo-

prądowe 101 
odbiorniki radiowe 100 
soda kausłyezna 108 
soda kalcynowa.li& 110 
elektrody węglowe 102 
uofui8ik 101 
ea.letrzak 21 saletrą 

&mOllOWI\ 107 
barwniki 115 
tkaniny bawełnia.ne 101 
tkaniny wełniane 101 
tkaniny Jedwabne tOZ 
ledwab sztucmy 106 
wyroby dziane 101 
obuwie ekó:rza.ne 109 
celulom lOł 
papier 105 
cernenł 106 
p0orcelana stołGwa i 

elektrotechniczna 108 
zapałki 104 
spirytus surowy 120 
pa.pierosy 107 
cukierki i czekola.da 109 
piw@ 1l5 
wino 112 
mydła wnelkłe 10'1 

111 
104 
10'1 
103 
113 
UO 
115 
J.05 
115 
109 
162 
3'74 
158 
113 
184 

129 

121 

110 
288 
11'1 
103 
123 
uz 
137 
121 
115 
114 
11'1 
112 
116 
120 
106 
11'1 
115 

134 
109 
181 
119 
159 
143 
173 
132 

Nie został wykonany plan pro­
dukcji na II kwartał przez Mini­
sterstwo Przemysłu Ciężkiego w za 
kresie surówki (96 proc.), kwasu 
siarkowego (92 proc.), ołowiu ra!!­
nowanego (87 proc.), superfosfatu 
mineralnego (82 proc.), parowozów 
normalnotorowych (94 proc.), wago 
nów osobowych (86 proc.). 

Ministerstwo Przemysłu Lekkie-
10 nie wykonało planu w zakresie 

Mimo niewykonania planu pro­
dukcja w zakresie surówki była 
większa o 6 proc. od produkcji w 
II kwartale r. ub., w zakresie · oło­
wiu rafinowanego o 24 proc., kwa­
su siarkowego o '1 proc., superfosfa 
tu mineralnego o 9 proc., parowo­
zów normalnotorowych o 9 proc„ 
wapna palonego o 15 proc„ cegły 
pełnej i dziurawki o 44 proc., mebli 
giętych o 33 proc. 

11. Rozwój rolnictwa 
W rolnictwie plan zasiewów wio­

sennych został wykonany w ok. 
103 proc. Plan zasiewów ważniej­
szych ziemiopłodów został wykona 
ny, jak następuje: 

pszenica jara ok. 105 proc., 
jęczmień jary ok. 99 proc. 
ziemniaki ok. 101 proc„ 
buraki cukrowe ok. 102 proc„ 

W por6wnanlo z rokiem ubiegłym 
obszar zasiewów wiosennych 7.0stał 
powiększony o 688 tys. ba łj. o 8 
proc. W zakresie poszczególnyrt: 
upraw uzyskano następujące pro· 
centy wzrostu powierzchni zasie­
wów: 

pszenica jara ok. 17 proc. 
jęczmień jary ok. 19 proc. 
ziemniaki ok. 3 proc. 
buraki cukrowe ok. 10 proc. 

Plan zasiewów w Państwowych 
Gospodarstwach Rolnych został ~ 
konany w ok. 101 proc„ przy c:eym 
uzyskano m. in.: 

w pszenicy jarej ok. 119 proc. 
w jęczmieniu jarym ok. 108 tiroc. 
w ziemniakach ok. 104 proc. 
w burakach cukr. ok. 107 proc. 

Na terminowe zakończenie I prze 
kroczenie zadań planu zasiewów 
wiosennych wpłynęło sprawniejsz.e 
zaopatrywanie wsi w ziarno siewnP 

I nawozy sztuczne oraz maszyny i 
narzędzia rolnicze, które uległo f\O· 
ważnemu zwiększeniu w porówna­
niu z rokiem ubiegłym. 

W okresie siewów wiosennych 
dostarczono wsi ogółem ok. 70 tys. 
ton ziarna siewnego oraz 48 tys. 
ton ziemniaków sadzeniaków. Plan 
zaopatrywania rolnictwa w nawozy 
sztuczne w sezonie wiosennym zo­
stał wykonany w ok. 11 '1 proc. Do­
stawy nawozów wyniosły ok. 984 
tys. ton, przekra.czając o ok. 44 pro­
cent dostawy z analogicznego okre 
su ubiegłego roku. 

W I półroczu roku 1950 roczny 
plan kontraktacji poszczególnych 
roślin przemysłowych WYkonano 
jak następuje: 

proc. wpo­
wyko· rów­
nania naniu 
planu z 1949 

W końcu II kwartału br. czyn­
nych było o 42 proc„ więcej deta 
licznych sklepów uspołecznionych, 
niż w tym samym okresie roku u­
biegłego. 

W woj. krakowskim zespoły 
PGR: Andrychów, pow. Wadowi­
ce, Jodłownik, pow. Limanowa, 
Ja'kubowiee, p0ow. !tlieehów i Chy-

N.a dl'USt:ra~i po~ej wi~ 
grupę robotnli.c rz: ma.jątku PG;tt 
- Szcmuozyn - wraeających po 
pracy z pola. 

Wzrosła ilość artykułów rolni- S k d„J,„ . f k .. b" . d . , 
czy~h, objętych akcją skupu uspołe u cesy pro UMiYJne owarzyszą a CU z 1erama po PłSiJW 
czmonego aparatu handlowego. W 

r. 
w% 

buraki cukrowe 
ziemniaki dla kroch-

malni 
ziemniaki dla gorzelni 
jęczmień browarny 
rzepak jary 

100 

92 
88 

209 
ll3 
74 

108 

133 
154 
650 

porównaniu z II kwartałem ab. r. pod Apelem Sztokholmsk·1 m ZSRR !:'es~!~~:!!:/:111/;chpr!:ó:~d~ I . . W .. 
chlewnej o 52 proc„ bydła rogate- MOSKWA (PAP). - Ka.mpainia Raooeoka kJasa rolbotniC!l.i8, pod-
go o 83 proc„ jaj o '12 proc., mleka zbierania podpisów pod Apelem pisując się pod .Alpelem S?Jtokholm-

len-włókno 
!l3 

168 
125 
110 
132 
143 

o 25 proc., ryb o 68 proc. Szt.okholmski.m przybrała w Zwią!ll· skim i domagając się wyoo:fiania 
W II kwartale br. wskutek wzro ku Rad2ileckim ~e po- wajsik am~ańskioh rz: Korei len-słoma 

cykoria 
tytoń 
chmiel 

98 
104 
102 
100 

W ramach akcji „B" zakontrakto 
wano: 3.'127 tys. sztuk trzody chle­
wnej, prrrekraoza.Jąc plan o ok, 24 
proc. 

stu masy towarowej i rozwoju sie w&ecbny charakter. ObYWaitele ra- wspiera swe żądama ofiarną pracą'. 
ci handlu uspołecznionego, jak rów cbii.eooy wierni zasadom fnternacJo• Ze w&ystkicn krańców ZSRR nad­
D!eż zaostr~onej walki ze spekula :nalizmu kroczą w pierwszych nere- chodzi\ meldunki 0 ~ suk­
CJą, na~tąpiła dal~za poprawa zao- gaeh mas pracujących i całej postę• celilWh produkcyjnych odnOSZ()nyc.b 
p~trzema ludności. Próby zakłóce- powej ludzkości w akoji obrony w ramach stachlmOWSkłcb wart po­
ma r?wnowagi rynkowej przez spe pokoju. Na.Tód radziecki potępia k00n, zaefąganydl w zakładech p:me 
kulacJę zostały na wszystkich od- równocześnie imper1alistycmu, agre mysłOwYclt ł fab17kadl na obszarze 
cinkach odparte. sję zbrojną na Korei. całego kraau. 

Ili. Rozwój komunikacii 
W komunikacji kolejowej normal 

notorowej prr.ewozy towarów osil\­
gnęły w tonach 102 proc. planu 
kwartalnego, przekraczając o 13 pro 
cenł poziom przewozów towaro­
wych w O kwarta.Ie ub. r. Przewo­
zy osób przekroczyły plan na U 
kwartał o 15 proc., osiągając 128 
proc. w porównaniu z 2 kwartałem 
ub. r. 

Koreańshie Htojsha ludowe 

si orsowaly rzekę Kum 
Oddziały partyzanckie atakujq cołajqcych się napastników amerykańskich 

Państwowa Komunikacja Samo­
chodowa wykonała plan przewozu 
osób w 118 proc., przekraczając o 
170 proc. przewozy w II kwartale 
r. b. Plan przewozu towarów wy­
konano w 116 proc., przekraczając 
o 349 proc. przewozy z II kwartału 
ub. roku. 

IV. VVzrost obrotu 
towarowego 

PEKIN (PAP) - Z Phenjanu do­
noszą, że Koreańska Centralna Agen 
cja Telegraficzna ogłosiła komuni­
kat, stwierdzający, że oddziały Ar­
mii Ludowej posuwają się na wszy­
stkich frontach naprzód w kierunku 
pGłudniowym. 

Komunikat podaje sprawozdanie z 
działalności partyzantów. Na wschód 
od Tajdżon, a mianowicie w rejonie 
Sangcw - Kumczon • Isung oddzia· 
ły partyzanckie atakują nieprzyja­
ciela. 

Partyzanci, wspierani przez miej­
W porównaniu z n kwartałem scową ludność, są czynni również w 

ob. r. obroty uspołecznionego han- o~olicach na północ od portu Tusa.n, 
dlu detalicznego (państwowego i gdzie niszczą urzą.dzenia komunika­
spółdzlelczego) wzrosły w cenaob I cyjne wojsk marionetkowego rządu 
porównywalnych o około '15 proc„ Li Syn Mana. Wielu młodych ludzi 
osiągając 325 miliardów zł. spośród okolicznej ludności przyłączy 

ło się do oddziałów partyzan~kich. 
Donoszą wreszcie o działalności par­
t~zantów w prowincji Czunba na po 
łud.niowo - rzachodinim k.rańcu Pół­
wyspu Koreańskiego, gdzie w ciągu 
ostatnich dni zaatakowali oni liczne 
posterunki policji i zabili wielu po­
licjantów. 

łt • łt 

LONDYN (PAP) - Jak don0osi 
Agencja Reutera z Tokio, sztab Mac 
Arthura ogłosił komunikat, stwier­
dzający, że wojska amerykańskie, któ 
re wycofały się na południowy brzeg 
rzeki Kum, „prowadzą działalność 
obronną i opóźniającą". 

Na froncie centralnym wojska pół­
noono - koreańskie sforsowałY rzekę 
Pogan, która wpada do rzeki Kum i 
posunęły się naprzód do punktu od 

Dzielnicowe konferencje pokoju 
opracowu.ią wytyczne dalszej działalności 

Komitetów Obrońców Pokoju w Łodzi 
. W pią.t~k odbyło si~ wiele . dzielnicowych. konferencji ~omitetów Obroń: I W sali teatralnej zakładów im. Fe 

cow Poko.iu. !Confere~cJ? te m1ał.Y za zadanie wytyczenie nowych zadan !iksa Dzierżyńskiego odbyła się {CZO 
dla K!>m1tet~~v Obr.onc~w J?okoJu. . . . . raj konferencja aktywu Komitet u 

Dz1ałalnosc Korn1teto1y me zakonczyła się bowiem na zebra mu podpisów Obrońców Pokoju Dz Górna 
pod Apelem Sztokholmskim. Prowadzona ona będzie systematycznie na- · · · 
dal. „Trójki", które zbierały podpisy pod Apelem, wyruszyły znowu ·v te- Z wielu haseł, widniejących na ścia 
ren, aby przeprowadzać rozmowy z mieszkańcami naszego miasta, po- nach rzucały się w oczy: „Ludzie do 
pularyzując nowe formy tej walki. brej woli - broniąc pokoju, zape1v­

nią szczęście i wolność całej ludzfo. 
ści" oraz „Ręce precz od Korei!". W świetlicy ZPO im. Próchnika 

przy ul. Wigury 13 obradowd 
Komitet Obrońców Pokoju Dzielni­
cy GóRNA - LEWA. 

Tow. Kusa - przedstawicielka KŁ 
PZPR wygłosiła referat, omawiają­
cy dotychczasowe osiągnięcia w wal 
ce o pokój i dalsze zadania stojące 
przed ruchem obrońców pokoju. 

Tow. Przystanowicz - przewodni­
czący Dzielnicowego Komitetu Obro(1 
ców Pokoju - poinformował r.iastęp­
nie zebranych przedstawicieli obwo­
do\Vych i blokowych komitetów o 
tym, jak ma Wj·glądać w praktyce 
dalsza praca komitetów obrońców po 
koju. Komitety obwodowe na terenie 
Dzielnicy Górna·Lewa czynne będą 
co dzień w godzina<;h od 16 - 21, 
komitety blokowe natomiast w godzi 
nach 16 - 20. Mówca wyjaśnił, jak 
powinien pracować dobry :igitatm· 
pokoju i jak ma wyjaśniać ewcntual 
ne wątpliwości niektórych mieszkań­
ców. 

W dyskusji wypowiadali się agita­
torzy pokoju, którzy dzielili siA ~do 
bytymi już doświadczeniami. 

- Sprzeeiwiamy się stanowczo 
wszelkim próbom wzniecania niepoko 
ju wśród naszego społeczeństwa -
oświadczyli dyskutanci. 

- Potępiamy zbrGdnicze, agresyw 
ne wystąpienia imperialistów :ime­
ryka ńskich przeciwko Ludowej !tepu 
hlicc Kfreańslriej. Na wszelkie pró­
by siania oszczerczych i bzdurnych 
plotek, odpowiemy wzmożoną pracą, 
uświadamiaj:ic społeczeństwo o szkod 
liwości takich wystąpień i uzbrajając 
w oręż ideologiczny klasę robot­
niczą, waJczącą o pokój", 

Zastępca przewodniczącego Komi­
tetu Obrońców Pokoju, ob. Płotka od 
czytał następnie projekt rezolucji, po 
tępiającej zbrodnicze plany podżega­
czy wojennych i wyrażającej solidar 
ność z międzynarodowym frontem 
pokoju, potężniejącym z każdym 
dniem. Projekt rezolucji przyjęty z0o­
stał burzliwymi oklaskami. 

Na zakończenie zebrani odśpiewali 
„Międzynarodówkę'·. „ 

• 

h.onferencję zagaił tow. W Głoch. 
Następnie zabrał głos tow . .'ezierski, 
przedstawiciel Wojewódzkiego Komi. 
tetu Obrońców Pokoju, który omó­
wi~ przebieg akcji zbieranin podpi­
sów w Polsce oraz jej wyniki, a 
równocześnie nakreślił wytycme cal 
szej walki o utrwalenie światowsgo 
pokoju. 

W dyskusji nad referatem tow. Je­
zierskiego, zabrało głos kilku mów· 
ców. Na szczególne wyróżnienie za­
sługuje wystąpienie tow. Józefy Her 
bich, która gorąco zaapelowała do 
kobiet - matek o nieszczędzenie sil 
w ,vaice o utrwalenie pokoju na świe 
cie. o szczęście swych dzieci. 

Zebrani wznosili entuzjastyczne 
okl'zyki na cześć wodza światowego 
obozu pokoju - JóZEF A ST ALrN A 

Na zakończenie zebrani jednomyśJ. 
nie przyjęli rezolucję. 

• * • 
Podobne konferencje odbyły się w 

wielu innych dzielnicach. 

ległego o 30 km na północ od 'l'aj­
dżon. 

Na froncie wschodnim zanotowano 
ożywioną działalność wojsk półno­

cno - koreańskich i partyzantów, 
przygotowujących się do nataircia na 
li'usan. 

* • * 
LONDYN (PAP) - J{orespondent 

wojenny Agencji Reutera donosi z 
Korei Południowej, że oddziały pan­
cerne oraz piechota wojsk północno­
koreańskich sforsowały rzekę Kum, o 
szerokości około 400 rn w pobliżu 

K0ondżu w odległości 30 km. na pół· 
nocny wschód od Tajdżon. 

DZIALANIA LOTNICTW A KO­
REAŃSKIEJ REPUBLIKI LUDU. 

WEJ. 

P,EKIN (PAP) - Ogłoszony w 
Phenjan komunikat kwatery głównej 
Koreańskiej Armii Ludowej donosi, 
że podczas bitwy powietrznej z µrze· 
szło 20 samolotami amerykańskimi 
nad Czocziwon samoloty Koreańskiej 
Republiki Ludowo - Demokratycznej 
zestrzeliły dwa bombowce „B-17" i je 
den amerykański samolot myśliwski. 
J eden bombowiec amerykański 
„B-25" został zniszczony w pobliżu 
Inczun na znchócl od Seulu. Lotni. 
ctwo ludowe osłania nacierające woj 
sk;i Koreań~kiej Republiki Ludowo . 
Demokratycznej na wszystkich f1on· 
tach, energicznie atakując nieprzyja­
ciela. 

BESTIALSTWO MARIONETEK 
LI SYN l\fANA. 

LONDYN (PAP) - Jak wynika z 
doniesień specjalnego koresponden­
ta dziennika „Times" przy i'ztabic 
wojsk amervkańskich w Korei, poli 
cja Li Syn Mana, popierani. przez in 
terwentów amerykańskich, ro1.pra­
w1a się bestialsko z przedstawiciela· 
mi demokratycznej opinii publicznej 
Opisując jedną z takich krwawych 
rozpraw korespondent „Times" do· 
nosi, że policja południowo-koreań · 

ska uciekając zabrała z sobą kilku· 
set najwybitniejszych więźniów . kr 
munistów, których zmuszono do wy. 
kopanin w<: ntilnc•?;f' grohu i rozstrze. 
lano. świadkowie tej zbiorowej t>gzt 

kucji opowiadają. że wielu ~ka~a1i ­

ców umierając, wznosiło okrzyki pa­
triotyczne. 



I 

sfr. 2 • 

Parlia Lenina-Slali:D a 
walce przeciwko 

ff istory'!zne sukcesy osiągnięte 

w burżuazyinemu nacio~alizmowi 
w dziele budowy nowego spo• I 

łecz~ństwa komunistycznei:o za- Napisał S. Titarenko 
wdz1~z:i naród rnd:llłecki partii bol -------------------------' 
SZ'.}W1ck1ej, która 11tale i nlezmor-
dow~nie zwn~czałn wszelkie wrogie 
~lasie robotn1czl!j idee i ldt>runki po 
htyczne, w tej licibie również i bur· 
żuazyjny nacjonalizm. 

tyki stała się jedną z najwriżniej· ksciom reakcyjnej ideoloirii burżu· 
szych p1·zeslnnok utworzenia i U· az;vjnego nacjÓnalizmu. 
trwalenia potężnego państwa :;socja· Nacjonaliści stanowią agenturę 
lis.tycznegoo. anglo-ameryka{iskiego imperiaiizmu, 

G dybyśmy nie rozbili odchyleń· usiłująaego przyi'otować i rCJzpętac 
" ców nacjonalistycznych Y:szel- wojnę przeciwko ZSRR i krajom de 

kiej maści - mówi towarzysz Sta· mokracji ludowej. Wiadomo np„ że 
lin - to nie moglibyśmy wychow11ć przy. pomocy burżuazyjno-na')jo)nali· 
ludu w duchu internacjonalizmu, nie stycznej kliki Tito, która oszukańcz0 
u1ogłibyiim)' obronić sztandar!l wiei dorwała się to władzy w J :igosła­
ldeJ, niespotykanej dotod przyjaźni wii, imperialiści anglo.amery al1sc:1 
narodów :lSHłł, nie moglibyśmy zbu zamierzali przywrócić ustrój ~upita 
dować Związku Socjalistycznych Re· listyczny w krajach demokracji lu· 
puhlik Rad". "'*) dowej. Ze szczególną wyrazistością 

Walka z nacjonalizmem i odchyle 
niem n11cjonalistycznym wsz~lkich 
odcieni, wychowanie mas prncuj3· 
cych w duchu internacjonalizmu pro 
letariackiego, w duchu miłości i 
przyjaźni dla ZSRR ojczyzny 
wszystkich ludzi pracy - :>tanowi 
i·ękojmię zwycięsk1el!O m11r11zu n11ro 
dów do socjalizmu. świadczą o tym 
historyczne doświadczenia WKP(b), 
która i>rowadzi spolec?:eństwo ra· 
dzieckie drogą, wiodącą do triumfu 
komunizmu. 

*) W. I. Lenin. Dzieła wybrane. 
Wyd. „Kslą::ka Wiedza" W-wa 
l!J49, tom. I str. 8G3. ' 

; 

I 

. ~· 

Nacjonalizm jest reakcyjni} ideo· 
~o~ią burżuazji, wyrażającą poglądy 
l interesy klas wyzyskujących. Przy 
pomocy. nacjonalizmu burżuazja 
s~t?czn~e wyw,oluje antagonizmy i 
s1eJe meufnośc między narodami 
starając się osłabić, skłócić we~ 
wnętrznie i rozbić siły• mas pracują 
cyc!~ w celu utrwalenia swego pano 
wama gospodarc?:ego i po lity Jznego. 
U podstaw nacjonalizmu leży fał· 
szywa, nawąkroś reakcyjna teoria 
która dzieli narody na „niższe" i 
„wyższe", przy czym „wyższe" po· 
wołane są. jakoby do panowania nad 
„niższymi''. 

Decydujące znaczenie dla. wykar· wysttlo to na jaw w świetle proce­
czi;wania spolecznych korzeai nacjo sów zdemaskowanych nacjonalistów, 
nalb:mu miała likwidacja klas wy• ozpiegów na żołdzie anglo-amerykań 
zy11kuj:icyeh, które podsycały anta- P.-kici:o wywiadu, Laszlo Rajka na 
gonizmy narodowe i szerzyły nie· Węgrzech, Trajczo • Kostowa w But 
ufność mięclzy narodami. Z chwilą g-arii oraz agentury titowskiej w Ru 
zlikwidowania klas wyzyskuj;!cych munii, Albanii i Czechosłowacji. 

**) Historia WKP(b) - Krótki 
Kurs. Wyd. „Książka". 1948. · str. 
407. Psvchoza szpiegostwa w USA 

Propagując ł krzewiąc nacjona­
lizm, burżuazja stara się zatruć 
ś·wi:i-domość klasy robotniczej i ~ze 
rok1ch mas p1·acujących, odwrócić 
ich uwagę od istotnych zadań wal· 

- obszarników, kanitnlistów, kuła- Szerząc jad nacjonalistyczny, im· 
ków - umocniła się i okrzepła przy perialiści, wespół ze swą agentur>i 

Robotnicy Łodzi odpowiadaj• 
juźlt między narodami ZSRR. 

Konstytucja ZSRR glosi, że w prinvicowo-socjnlistyczną i titowską, 
podlqfll'I pachol~ona rea~cjl 

ki klasowej. 

I dee nacjonalistyczne - mówi 
towarzysz Stalin - odwraca­

ją „.„ uwagę szerokich wnrstw 
od kwestii społecznych, od zaga· 
dnień walki kla!=!owej i kierują 

ją w stronę zagadnień narodo­
wych, zagadnień „w;;pólnych" 
dla proletariatu i burżuazji. 
Stwarza to odpowiedni grunt dla 
kłamliwej pro1>agandy „harmonii 
interesów", dla zacierania inte· 
resów klasowych proletariatu. 
dla duchowego ujarzmiania robot 
ników. Tym samym stwarza się 
poważną przeszkodę na drodze 
zjednoczenia robotników wszy:<t· 
kich narodowości". 
B~rżuazyjnemu nacjonalizmowi, 

popieranemu przez; socjal-reformi· 
stów wszelkich odcieni, przeciwsta· 
wiali bolszewicy zasadę proletaria· 
ckiego .internacjonalizmu, zasa<lę so 
lidarności robotników wsz~rstkich 
ras i narodów w walce przeciwko 
niewoli kapitalistycznej. 

- „Staremu światu, światu 

Zwi~zkn Radziec-Jdm wszelka propa· dokłodają szczególnych starań, aby Jest godz. 13.30. Robotnicy przę- I rzy nie chcieli podpisać Apelu Po-
ganda wyłączności rasowej czy też c::iliibić w masach pracujących uczn· dzalni Księży Młyn ZPB im. Stali- , koju. 
narodowej, wszelkie próby ograni· cie przyjaźni i przywiązania do na, wychodzą z rannej zmiany. Na Eugenia Ratajczak - pomagacz-
czenia interesów narodowych przed- Związku Radzieckiego. Wodzireje o- dziedzii1cu fabrycznym organizuje \a, oświadcza: 
stawicieli jakiegokolwiek 11arod:1 ka bo?;u imperialistycznego zdają s'>bie się masówka. Do licznie zgromµ- - Nic wierzcie tym kłam!i'W':\'lTI 
rane są pri:ez prawo. doskonale sprawę, że Związek Ra- dzonej załogi przemawia tow. Suit-- wersjom. Pojawienie się „cudów" 

R adziecka ideologia przyjaźni dziecki jest siłą kierowniczą ,alego jowa. W pełnych oburzenia sło- wokół fabryk świadczy o tym, że 
między narodami stanowi międzynarodowego frontu pokoju, wach potępiła tow. Sulejowa agre wróg nastawiał się na wywabienie 

wzór dla mas pracujących wszyst- demokracji i socjalizmu. Imperialiś· sorów amerykańskich i tych, któ- robotników z pracy, na niedopusz 
kich krajów, dla wszy,;tkich bojow· c, popieraj<} ze wszech miar dt>ma· rzy w perfidny sposób usiłowali czenie do wykonania zobowiązań 
uików o wolność i niezawislotić, wal gogiczną, nawskroś kłamliwą gada- odciągnąć robotników od twórczej lipcowych. 
czących przeciwko imperializmowi ninę titowskiej szajki burżuazy,ino- pracy, bredńiami o .. cudach". Ob. ob. Genowefa Nowak 1 Ka­
anglo·amerykańsldemu. Historyczne nacjonalistycznej, o „budowie r.ocja- Obecne na zebraniu kobiety wy- 7in~ier~ Milczarek słusznie p~dkre 
doświadczenia WKP(b) na polu roz !izmu" bez ZSRR i wbrew ZSHR. rażały swoje oburzenie z p'owodu ślaią, . ze: „2da':'ał~ „się „c~d~. .za 
wiązania kwestii nr.rodowej są dro· Burżuazja rozumie doskonale, że podłych prób siania zamętu przez często. w. c11lCJ akcJJ „cudo·w \\'i-

gowsk?zem dl'.1 partii k~!11unistycz· w~ogi stosunek do Związku R~dz~a· wroga klasowego. dać wyrazną rękę wroga". 
n)Ch i robotmczych kra3ow demo- <"kiego bez względu na to, Jakim * • * 
kracji ludowej, których zadania bu-1 szyldem się maRkuje, jest wodą na Ob. Pietrasik, przewijaczka-stwier Załoga przędzalni Księży Młyn, 
dowy socjalizmu są nierozerwalnie młyn kapitalizmu, pomaga burżu· 1 dziła, że „cudotwórcom" pomagali w gniewnym proteście przeciwko 
związane z walką przeciwko pozosta azji zachować swe pozycje. również Swiadkowie Jehowy, k\ó· sianiu niepokoju, postanowiła jesz-

cze bardziej wcieśnić szeregi wo­

O sprawach bytowych klasy robotniczej 
in. Lodzi radziła Rada Narodowa 

kół Partii i Rządu. 

ucisku narodowego, narodowych Onegdaj w wielkiej auli Politech­
waśni czy też narad-Owego sepa· ni.ki Łódzkie.j odbyła się sesja Rady 
ratyzmu - pisał Lenin w roku Narod-0wej m. Łodii iz udrziałem de-
1913 - przeciwstawiają robotni- lega·tów łódtzkich z.akładów pracy. 
cy nowy świat, świat jedności Na przeo.vodniczącego sesji wyb!ra­
mas pracuji1cych w11zystkich na- no tow. Tagowskiego, a na sekreta­
rodów, świat, w którym nie ma rza ob. Alctową. 

miasta. Rada wzywa również do I stałą kontr<>lę nad p<>Stępem robót 
troskliwego batla.nia potrzeb byto- i ~by w p!erwsrtym rz~d!llic wykony· 
wych klasy_ robotni-czej i. wci~lc:- wano remonty w domach robotni­
cia do współpracy z knmtsjann or-
ganizacji społec.mych z ta-cnu czyt1t. ' 
miasta. Radny tow. Stawiński odczytał na 
Następnie powołano nowe komisje fitę.pnie :projekt rezolucj~ \która 

„Na W!'izystkie próby siania za 
mętu i plotek - głosi rezolucja 
uchwalona. na wiecu - na pró· 
by wrogów klasy robotnlozej, 
podżega.Jących do nowej wojny, 
my, robotnicy zakłaclów noszą­
cych imię Chorążego Pokoju To­
warzysza Józefa Stalina, odpo­
wiemy wzmożoną produkcją f 
organizowaniem brygad najwyż. 
szej jakości. To nasza odpowiedź 
wrogom. to nasz realny wkłac1 
w dzieło wzmocnienia potężnego 
frontu pokoju". 

miejsca dla żadnych 1irzywile· 
jów, dla najlżejszego ucisku czło W skład Rady Narodowej wsku· 
wieka przez człowieka". tek odwołania· niektórych radnych 

Lenin i Stalin demaskowali bezli- pracujących obecnie na terenie in-

wpłynęla do prezydium ses.i1 w i;pra 
Rady Narodowej. W skład tych ko- w:e potępienia agresji awant.urni­
misji wesrzli zarówno radni, jak I ków amerykańskich na Korei. 
czton!rnwie spoza Rady - robot- Rezolucja przyjęta została gocą­
nicy łódzltich fabryk, prudsta.wi~ cym.i oklaskami i jednomyślnie 

c,iele instytucji i organizaeji społecz· uchwalona. 

- * • * 
Na masówce, jaka się odbyła w 

dniu wczorajszym w Nowej Tkalni, 
robotnicy zdecydowanie potępm 
działalność fabrykantów „cudów". 

Tow. Kru!!zyt'l.ska stara pracow-

nica tych zakładów w zdecydowa­
nych słowach potępiła wrogą dzia 
łalnolć płatnych agt>ntów imperiali 
stycznych. Fabrykanci „cudów" prze 
liczyli si11. Spotkała ich zasłużona 
odprawa ze strony klasy robotni­
czej, która ich przepędziła. Przeciw 
stawimy się wrogom Polski Ludo­
we.1 dalszym wzmożeniem swych 
wysiłków produkcyjnych. Swą sta­
nowczą postawą potrafimy zdema1 
kowar zakusy podżel:{aczy wojen­
nych 1 ich sługusów w kraju. 

Na zakończenie zebrani jednogło 
śnie uchwnlili tekst rezolucji, pptę 
pia.iącej działalność wrogów klasy 
robotniczej. 

W rezolucji m. in. czytamy: 

- „My, pracownicy Nowej Tkał 
ni ZPB im. Stalina, potępiamy 

z całą bezwzględnością działal„ 
ność agentów imperialistycznych, 
którzy za pomocą fabrykowania 
rzekomych „cudó\'IT'' starają się roz 
bić nasz naród i oderwać go od 
twórczej pracy. Nawet list Ku 
rii Biskupiej odczytany z ambon 
stwierdzał, że „cudów" żadnych 

w Łodzi nie było. Doskonale ro 
zumlemy. że w ostrej walce kla 
sowej z wrogami Polski Ludowej, 
tylko pracą w pokojowych wa­
runkach podnieść możemy potę 
gę gospodarczą na.s::w,go kr-'>.iu, 
zbudować dobrobyt i skrócić na 
szą drogę do socja1izmu. 

Wszystkim mącicielom odp11-
·wiemy wzmożoną i wydajniej­
szą pracą przyczyniając się do 
przedterminowego wykonania 
Planu 6-letniego". 

nych miast, czy też 'cze względu na 
tośnie nacjonalistyczną, antynarodo· stan ich rz.d,rowia, powołano no­
wą politykę burżuazji i jej socjali- wych radnych. -M. in. do Rady we­
stycznych sługusów z II Międzyna· S?:li: tow. Kulii1ski oratz tow. Kę­
rodówki, kładąc nacisk na koniecz- drakowa _ sekretarze KŁ PZPR. 

nych. ~~~~~~~~~~~~~~-:-~~~~~~~~~~~~~~~~~~,--~~~~~~ 

ność wychowania mas w duchu pro VI' dalszym ciągu sesji tow. Glns 
Ietariackiego internacjonalizmu, bra- Sekretarz Pre?.ydium RN tow. bert - rz.astępca przewodniczącego 
tcrskiej solidarności, jako najwa- Wróblewl!kl ri:łożył fiPL'awozdanie z Pree.ydium Rady Narodowej rlłożyl 
żniejszego warunku pomyślnej wal· dotychw.a<;()WCj d'7.iałalnoś<:i komisji spraw<rnlainle z datycbc7.asowcgo 
kt przeciwko wszelkim formom uci· przy Rad?.ie Narodowej, stwierdza· pr7.ebicgu akcji rem1>ntowej na te­
sku społecznego i narodowego. Jąc, ź>e żadna z nich nie wypelniata renie na-zego miasta. W chwiH o-

2 lata więzienia za szerzenie kłamliwych plotek 
Słuszna kara dla plotkarza i wroga pokoju 

Leniniz;m uczy, ie socjalizm jest nie .dotychczas w całej rozciągłości becnej MPB i j-nne przedsi~bior· Sprawa ANDRZEJA BACHA zgromadziła w piątek w sali sądo· 
wej wiele osób. Nic dziwnego - w dobie obecnej, w okre ie wytę· 
żonej 1uacy całt;go społeczeństwa w walec o pokój interesuje wszyst­
kich i budzi słuszne oburzenie siew ca 7,amętu - człowiek, ldóry z za· 
miłowaniem kradł swemu otoczeni u spokój i wiarę w jasną przyszłość, 

do pomyślenia bez wyzwolenia naro swych 2adań. stv."<l budowlane WYkonały remonty 
dowego uciśnionych narodów·. Dlate· Po dyskusji zapadła na sesji za. ok, 50 procent sum, jakle otrzy­
go też partia bolszewicka, jako par uchwała, oceniająca. dotychczasową mały cło wyltorzyst.ania w roku bic­
t1:i prawdziwie internacjonalistycz· pra-c~ lrnmlsjl 1 za.wicrająca wytycz- żącym, Praca MPB wyka'l.uje sta· 
na na długo jeszcze przed Rewolu- ne dla dalszej pracy komisji w przy łą poprawę, chociaż izda~"l;(ł·ją się je­
cją Październikową wysunęła w szłoścl. Wobec tego, że komisje n'.e szcze niedociągnięcia w drz:iedzh1ie 
swoim programie po~tula~ sainookre pracowały dotychcrzas według pia- oTganizacji robót, dyscypliny pracy 
ślenia narodów, aż do wyod1·ębnie· nu pracy i ograniczały swą drz.iałal· i sprawno~ci niektóa;ych iremon-

szerząc bUlurne plotki. 
Jednym z tych, litórzy za poclsr.eptem podżegaczy wojennych md­

łują wywołać ferment l niepokoje w naszym mieście był ANDRZEJ 
BACH, woźny Ubezpieczalni, ktliry pracował ostatnio jako informator 
w ambulatorium Ubezpieczalni przy ul. Leczniczej. nia się i utworzenia niezawisłych ność do uchwalania wnio~ków, skłe. tów. • 

państw. danych prv,e7. b. Zariząd !Miejski o- Radni pooięli uchwałę, izalecającą 

W artykule „O dumie narodowej raiz wobec tego, że 2:byt słabo były Prezydium Rady Narodowe.i poc-Ly- Akt oskarżenia zarzucał m. In. 
Wielkorusów" (1914) Lenil' powiązane iz masami pracującymi nieni.e sta>rań 0 usprawnienie akcji Bachowi. że gdy 23. V. rb. pr!led roz 

IJisał: ,,Nie moie być wohy na· · 1 R a~ N odowa poczęciem prac.v, 1·ak zvrvkle wesz-naszego m1as. a a "" ar remontowej. Postanowiono również .„ 
ród, który uciska obce narody", wzywa komisje do jak najbardziej . . ło do jego pokoju kilku pracownt-
tak mawhlli wielcy przed„tawicie wnikliwego znj~C'ia się problemami by Kom1s1a Gospodarki Ko~unal- ków Ubezpieczalni celem zabrania 
le konsekwentnej demokracji 19 żyeia gospodarczego i społecznego I nej i Mieszkaniowej sprawowała prenumerowanych g:w.et i spotlrnli 
wieku - Marks i Engels, którzy się tam Wojtczak, Bicia, Maślankic 

~~a;~ ~~01~~::(~~~1i°:t:~~e;:1i1~~~ Wo1·ewo' dzka Rada Narodowa W Łodzi· :~~~ietz~::n:·k~ie~~~;::::e ~i~~~ 
cy wielkorosy)scy, po;nadamy w rie o mającej wybuchnąć wojn1.e 
pełni poczucie dumy narodowej, I i o rzekomym„. „zajęciu" Łowicz.a 
c~cemy_ b~zwzględni~ '~01nej i potopia bestialsk.i atak imperialistów anglosaskich na Koreę przez wojska radzieckie ..• 
mezalezneJ, samodz1elnei. dem.()- \t • * * 
kratycznej, republikańskiej, dum W dniu onegdajszym w Łodzi odby ność dalszego zwiększenia czujności W czasie przewodu sądowego 
nej Wielkorosji, opierajQcej swe · · przesłuchiwany jest świa<lelt Wojt-
stosunki 

n S"si'adamt' na lud:z- ło się plenarne posiedzenie Woje· rewolucyjnej, poprzez: iiacieśmame „ „ czak, manipuklnt Ubezpieczalni. 
kich zasadach równości, nie zaś wódzkiej Rady Narodowej. współpracy rad narodowych ri ma- • PRZEWODNICZĄCY: co świad-
na poniżającej wielki naYód pod- p · · b d t Ste sami pracującymi. kcwi jest wiadome o plotkach sze-
dańczeJ· zasadzie przywile1'6w".-t<) 0 zaga1cmu 0 ra przez ow. - W dalszym ciągu obrad kierovmik 

b ł ł d · kl rzonych przez oskarżonego? 
Po obaleniu władzy hurżua-iji i u· laka za ra g os przewo mczący u- 1 Wydziału Rolnego przy KW PZPR 

stanowieniu dyktatury proletariatu,, bu radnych PZPR - tow. Salski - tow. Glinicki omówił sprawy spół- SW. WOJTCZAK: 25 maja Ba-=h 

b 
· · l' tki · ś · d k · · • t znienacka zapytał mnie: „Sły~zeliś 

olszewicy zmszczy 1 wszys .. e J zgłaszai·ąc rezoluci·ę pot„piai·a.cii bez- dzielczo c1 P.ro u cyJneJ. zas. zas ęp-
f 

· , L • d - .., - p d cie, że podobno w Łowiczu są woj 
wszelkie ormy mcrow1101:1c1 naro o- ti'alsl.·' atak imperialistów anglosas- ca przewodnicząc.ego re:-y .1u_m t~w. 
wej i narodow.cgo ucisku. Partia b~l . u , Kucner - przeb1eg akcJi zmwneJ i ska radzieckie. Część z nich zajęła 
szewicka zorganizownłn wychowanie kich na Koreę. Rezolucja. została omłotowej, a także sprawy bezpieczeń miasto a reszta jedzie na rlachód". 
n:.tjszerszych mas pracujących w du uchwalona jednomyślnie. stwa przeciwpożarowego w okresie Gdy odpowiedziałem. że pierwszy 

· 1· · łód raz o tym słyszę, zapewnił mnie, 
chu internacJona izmu. . Następnie zatwierdzono wybór no- żniw na terenie wojewodztwa z- że ,.żołn.ierze radtzie<:cy kwaterują 

Agenci imperializmu - burżuazy3 · w · P. d N kiego. nawet w kofoiołach". 
nl, nacJ·onaliści - nie,1'ednolm>tnie u.· wych członkow ojew. .a Y aro· · Następne posiedzenie Wojewódz· świadek Maślankiewicz potwier-
siłowali przeciwstawić się bolszewi; dowej. kiej Rady Narodowej, poświęcone dza na ogół zeznania świadka Wo.it 
ckiej polityce narodowej, wywoła~ Na sesji dokonano również wy- 6 rocznicy Manifestu Lipcowego czaka. 
antagonizmy między narodam! d l k p odbędzie się w Pabianicach. PRZEWODNICZĄCY: Czy oskar-
Zwiazku . Radzieckiego, tworzyc boru jeszcze je nego cz on a rez11- --------------------------------
sztuczną przepaść między naro~a· dimu. Został nim tow. Edward Ala­
mi ZSRR i oderwać narody zamie· szewski, dyrektor biura regionalnego 
szkałe na rubieżach ZSRR od Rosji Państwowej Komisji Planowania Go. 
Radzieckiej. Jednakże dzięki czuj· 
ności partii bolszewickiej, dzięki te· spodarczego. 

żony opowiadał świadkowi 1akleś 
dokładne szczegóły o rzelrnmych ru 
chach wojsk radzlecklch? 

SW. M:ASLANKIEWICZ: Tak. 
Hzucał również kłamstwa i omczer­
stwa pod a(!rescm Armil Radz:ec­
kiej na temat ich zachowania su: 
w... „zajętym Łowiczu". 

Z zeznań ~wladków wynika jas­
no, jak Bach komponował 11woje osz 
czercze bajki, jak za każdym ra­
zem opowiadał je z nowymi dodat 
kami i pikantnymi sz.czeiółami. 

Wreszcie świadek Adamczyk rów 
nież woiny Ubezpieczalni zeznał, 
że jemu Bach z zapałem opowia­
dał podobne niestworzone historie 
zaklina~ąc się, że to czysta prawda. 

SW. MASLANI\.IE\"VICZ; -
Gdy wszedłem do pokoju tnfor 
macyjnego zauważyłem, że wszy 
scy byli jacyś podnieceni, Bach 
zapytał mnie: 

- Nie wiesz co się dzieje? 
Jest wojna. 
Zacząłem się dopytywać co za 

wojna się zaczęła, a on ml wy 
jaśni!: 

- Armia Radziecka wkrocz_y 
la do Polski i szykuje się do 
uderzenia na BerUn. 

Plotki szerzone przez Ba-

mu, że genialne kierownictwo sp~a; W dalszym ciągu przewodniczący 
wował największy znawca zagadmen Prezydium Rady, ob. Grochalski zło 
narodowych, Józef Stalin, wszystkie 
~uysiłki elementów burżuazyjno-:·a· żył sprawozdanie z dotychczasowej 

cha wywołały oburzenie wśród obe 
cnych. Prości ludzie, którzy codzlen 
nym znojem utrwalają dzieło poko 
ju, z odrazą sluchali wrogiej papla 
niny Bacha. Nic dziwnego, że ry­
chło zrozumieli, lż za maską baj­
czarza kryje się wróg pokoju, wróg 

PRAGA (PAP) Urzędujący w Pradze Dziennikarze koreańscy zaproszeni są spok<>jnego życia ich i ich dzieci. 

Sekretarl·at generalny Mi<>dzynarodo- do udziału w Mi<>dzynarodowe1· Or- Podstępny reakcjonista . został 

Międzynarodowa Organizacja Dziennikarzy 
solidaryzuje sią z dziennikarzami koreańskimi 

cjonalistycznych spaliły na ~anew· działalności Prezydium,, podkreślając. 
ce. Partia bolszewicka walczyrn zde że był to okres popularyzowania re­
c~dowanie przeciwko wszelkiego TO form ustrojowych. Sesje wyborcze te 
dzaju nacjonalistycz,nym odchyle· renowych rad narodowych również 
niom w szeregach partii, pro.wadzą.c . . . 
niEzachwianie i konsekwentnie lem· w":płynęły mobili.z1.1Jąco na masy pra 
nowsko-stalinowską. politykę interna l cujące wsi i miast. 
cjonalistyczną. Realizacja tej poli· W toku obrad podkreślono koniecz 

" " szybko zdemaskowany i umeszko-
wej Organizacji Dziennikarzy w tele- ganizacji Dziennikarzy, która ucze- I dlhviony. 
gramie do dziennikarzy koreańskich stniczy aktywnie w międzynarodo· Na rozprawie oskarżony przytło· 
d_aje wyraz całkowite! solidarnolici wym ruchu· obro ców pokoju, walczy ez~ny . izeznaniami ś~adk~w nie 

. . . •. . . mogł su: wykręcać. Nic dziwnego, 
z kolegami koreanskimi i z całym na o prawdziwą wolnośc prasy l .demas 7.e przy·r.nał się do winy, potwier~ 
rodem koreańskim walczącym o po· 1 kuje zbrodnicze plany podzegaczy dzając w całei rozciai?łości akt 011-

kój i nieuodleKłość swego kraju. wojennych. karżenia 

Prokurator w swoim przemówie­
niu powiedział między innymi: 

„Droga Polsl\i Ludowej, droga ca 
łego nnszego narodu zmierzającego 
do socjalizmu - to droga nieubła&a 
nej walki z renkcją wewnętrzną t 
zewnętrzną, droga walki z agenta­
mi imperializmu. Gdy kieska na­
szych wrogów stała się oczywista, 
gdy zrozumieli, że nic nie osiągną 
droga strzelania zzn węgła, drogą 

dYWeri;ji i szpie~ostwa - poczęli 
korzystać z broni szeptanej propa­
g11ndy, siejąc kłamstwa i os:tczer­
stwa skierowane przeciwko Polsce 
Ludowej, obliczone na sianie niepo 
kojów i paniki oraz odrywanie lu­
dzi od twórczej pracy. Wrogów na 
szych bolała klęska jaką ponieślł 
gdy 18 milionów Polaków potępiło 
wojennych podżegaczy. Szerzyli 
wtedy gdzie się dało pługa.we plot 
ki o wo.inie. Przez Łódź plotki, te, 
którym tylli:o nie liczni dali wlal'ę, 
prz~cbodziły falami. Ostatnią fa!ą 
były plotki i szalbiercze wersje o 
mniemanych „cudach". 

W sprawie Andrzeja Bacha zwr6 
cić trzeba szczególną uwagę na 
sens polityczny jego oszczercz~j 
działalności, na szkody, jakie wyr7.ą 
dził, i na ogrom szkód jakle chciał 
wyrządzić. Cała nienawiść Bacha 
do Związku Radzieckiego ujawniła 
się w tych ohydnych, potwornych 
plotkach, które ubierał w coraz to 
„soczystsze" szczegóły. 

Bach zdrailził klasę robotniczą, 
szerząc szlcodliwe bajki godzące w 
walkę klasy robotniczej i w jej ŹY• 
wotne interesy.'' 

Sąd stwierdził, że zeznania świad 
ków i samego oskarżonego tak po­
ważnie obciążają Andrzeja Bacha., 
że należy uznać go w pełni win­
nym zarzucanego mu przestępstwa. 
Biorąc jednak pod uwagę wiek os 
karionego i jego dotychczasowi\ 
niekaralność Sąd skazał ~ na Z la 
ta więzienia. 

• * Wyrok ten winien być ostrze 
żeniem dla tych wszystkich, na 
szczęście nielicznych, którzy słu 
chają podszeptów wroga; stają 
się jego agentami t rozpowsze. 
chniają antypolskie i antyludo 
we ulotki i bajld, 

, 



Nr ·1 g:J -<fiF. S 
;.;;;...;;.;.;;;..7l:'7l:'l ....... _. _____ ll---'~----------------------... „„ ... „111!!!191!!: ......... „ ... „ .................... „„„„„ ... „„ .... !9' ... „ ...... „„„„„ ...... „„lilll„iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiliiiliiiiiiiiiiliiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiliiif•iiiiiiiiii--iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiliiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiio ____ __ 

Konieczn v jest przełom Wspaniałe budowle Moskwv 

UJ przen1g§le bawelniangna 
!llaezeg~ przędzalnie nie wykonały planu półrocznego 
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Trzeba usunąć dotqchczasowe niedo.naqania 
WY'nild wykoniania. w :przemyśle bawełnianym planów produkcyj 

nych za pierwsze półrocze br. przedstawiają się następująeo (we­
dług planów operaitywnych): przędzalnie średni<>przędne - 99,8 
proc„ cienkoprzędne - 106 proc., odpadkowe - 100,7 proc„ tkalnie 
- 102 proc. Jak z przytoczonych powyżej danych wynika, przędzal 
nie arednloprzędne nie wypełniły planu. 

Jest to objaw niepokojący, zwłuz­
cza, że w pierwszym kwartale pła 

rny były nie tylko wyikontwane, ale 
nawet poważnie przel<.triac:z;a.ne. Spa­
<lek odsetka wykonwni& planu, który 
doprowadził wreszcie do niepełnego 
zrealizowania planu półrocznego, za 
znaczył się dopiero w drugim .h.-war 
tale, st<>pniowo występując w coraz 
to m>t:rze,lszej formie. T.ak więc choć 
by pobieżne porównanie wskaźników 
wykonania planów prod:ukcyjnych za. 
ostatnie dwa mies1ące (maj, czer­
wiec) wypada stanowczo na nieko­
rzyść czerwca. Jeżeli w maju planu 
a1ie wykonały tylko przędzalnie śre­
dnioprzędne (95,8 proc.), to w c;:.erw 
ctt nie został on zrealizowany i·ów­
nież i na terenie ·tkalni (95,6 proc.), 
przy dalszym i to poważnym spadku 
procentu wykonania w przędzalniach 
średnioprzędnych (88,3 proc.). .Nie­
zadowalają.co przedstawiają się rów 
nież wyniki, uzyskane przez Dl'Zę­
dzalnie odpadkowe, pomimo wykona 
r.ia planu (przy 103,2 proc., ale w 
czerwcu jui tylko w 100,8 proc.). 

H asz przemysł bawe1niany i ro­
botnicy pmemysłu bawelnlane­

go mogą poszczycić się wieloma suk 
cesami, ale to obowiązuje do jeszcze 
bardziej wyt~;i;onej prac~'· W !)orów­
naniu z i·okiem 1946 prodnkcja tka­
nin wzrosła w Polsce o 90.7 p;:oc. u. 
możliwiło to całkowite poluy\:ie za. 
potrzebowania. na. materiały baweł­
niane w kraju oraz znaczny wzrost 
ich eksportu w stosunku do r. 19·Hi. 

Jednak obok tych niezaprzeczal· 
nych o:;iągnii;ć, i tnieje leszcze wie 
le niedomaga1't. Dowód - nitw)'iko­
nanie póhoczne"O planu protlukcji 
przez przęd;:alnie średnioprz~dne i 
ostatnio niewykon11nie planu w 
tkalniach. W większości wypadków 
.są to niedociągnięcia powtan:ające 
się, co dowodzi, że do walki z nimi 
nic potrafiono zmoi,iiizować całych 
:załóg, że interwencje byly spóźnio 

" ne lub nie dość energiczne. 

Brak kontroli 
wykonania planów 

Niedołęstwo 
przyczvnq braków 
Zdarzaj'ł się wypadki, że częśc 

kierownictwa zakładowego, a 
nawet i Centralny Zarząd obiera 
dziwną drogę - usprawiedliwianis. 
niedociągnięć, ja.koby złym surow­
cem. W rzeczywistości nawet rzwm· 
ta i pią.t.a klasa bawełny, po wła5ci­
wej przeróbce, po przejściu odp<>wie 
dniego procesu technologicznego, da 
je wysokogatunkowy niedoprzęd o 
włCknach jeszcze mocniejszych od 
zwykłego. Tylko niepoprawni konser 
watyści w dziedzinie technologicz­
nej, starający się ukryć braki swe· 
go wykształcenia oraz niedołęstwo 

zawodowe mogą zdobyć się na po· 
dobny sposób tłumaczenia. 

Oddziały przygotowawcze w nie­
których zakładach pracują źle - i 
tu tkwi główne źródło wsz'!lkich 
braków. Np. wrzeciennice w ZPB 
im. Marchlewskiego wyrabiają pt·ze 
ciętnie tylko 70 proc. bazy. Nic dziw 
nego, że z kolei brak niedoprzędu 
wywołuje postoje, podrywając pl'O­
dukcję. W czerwcu na jednej tylko 
zmianie przędzalni średnioprzęd:r..t'j 
było około 900 godzin postojowych. 

W szt:clzie tam, gdzie prnces tech· 
nologiczny został odpowiednio ll· 
sprmvniony i przygotowany, uzyska 
no dobro wyniki, jak np w ~PB w 
Ozorkowie (107,1 proc.), ZPB 1 l\la­
ja (102,6 proc.), ZPB im. Okrzei 
10,1,3 proc.), ZPB im. Szynrnń.-,;ltiego 
(105,9 proc.). 
Odpowiedzialność za niewykonanie 

planu półroczneg·o w przędzalniach 
średnioprzc;dnych spada. w znacznej 
mierze na C~ntralny Zarząd. Są to 
nnslfpstwu. braku koh!ktywnego 
dzialania i współpracy. 

Każdy 7. wydziałów CZPH ~ta 
rat się działać na wla,;n:1 l'\'k~·. 
a irh współpraca z zakladnmi 
produkcyjnymi ogranicza 111 się 
przeważnie do korespondencji i 
wydawania papierkowych dyspo· 
zycji. Poszczególne działy pra.:o 
wały w oderwaniu od siebie, nie 
było W!!pólnego planowania pra· 

W skar.ując źródła niedooiągnię~, cy, równomierności poczynań. 
· nie wolno zasłaniać się przy- Kai:dy zakład pracy można porów 

czynami obiekty,mymi, jak to pró nać s źywym organizmem. Pracuje 
b~1ją czynić jeszcze niektórzy kic1·ow źle - to znaczy, :ie jest chrn·y, i 
mcy. trzeba z nim wówczas postępować 

- Bowiem zasadnicze przyczyny I podobnie, jak z chorym człO'\viekiem 
niewykcmania planu tkwią przede - zbadać przyczyny, otoczyć opie­
wszystkim w nicwła~iwym stylu ką. Nie pomogą elaboraty, sporz~dza 
pracy części aparatu kierowniczego, ne z pc.rspektywy biurka i mówiące, 
lJoczynając od majstrów i brygadz1- że je!!-t źle i że powinno być lepiej. 
stó,y, a kończąc na Centralnym Za- Potrzebny jest czyn w postaci istot 
rządzie Przemysłu Ba.wełnianego. nej opieki i pomocy. 
Przyczyny tkwią w braku stałej kon Obok leczenia trzeba oczyw1sc1e 
troli i analizy dziennego oraz tygo- stosować równieź akcję profilaktycz­
dniowego wylronywania planów pro ną, zapobiegać chorobie przy pierw­
dukcyjnych, w niedo~tateeznej opie- szych jej sygnałach, a takimi sygna 
ce nad szkoleniem nowych kadr, w !ami ostrzegawczymi w przemyśle 
zbyt dużej ilości postojów, spowodo bawełnianym powinno być niewyko· 
wanych złą lub niedostateez:i.ą kon· nywanie planów produkcyjnych na. 
serwacją parku maszynowego oraz takich czy innych odcinkach. 
zlą organizacją pracy, jeszcze cią- W • k" 
gle pozostawiającej wiele do życze n1os 1 
nia (pomimo poprawy na tym od- gokładna, przeprowadzona przez 
cinku) dyscyplinie pracy. wszystkie ogniwa analiza przy . . --~ 
.~~-==l!~o::::1::~·o~~w~~:!C?~1!:~ 

Ko,,.pleh!!ii kola 
czgll 

bajeczne lanie 
Nieść mord 1kobietom, dzieciom w kolysl~ach, starcom przy modlitwie -

rok, to przychodzi im dość łat1t·o (choć niezbyt łatwo: lotnicy korearl.~cy 

coraz częściej strqcaj11 renomowane super/ ortece powietrz11e USA). RJrucać 

bomby na otu·arte, bezbronne miasta Korei r; be:piecznych i diablo odle­
/1,ych s::c:ytów nieba - to także potrafią (chocia:i lotnicy koreańscy tv coro: 
silniejszym stop11iii oduczajq ich tej „umiejęt11ości"). Masakrować jeńców, 
zak-ladnil.:ów cywifoych - tutaj również majq niewqtpliu;ie „osiągnięcia". 
Ale na tym u:laśnie kończq się u·s::ystkie „sukcesy" potę:i11ej powietn:no­
morsko-lqdowej armady Stanów Zjednoczo1iych na Korei. Tam boidem, 
gdzie przychodzi zetknąć się z żołnierzem Lmlowej Demokratycznej Re­
publiki Koreruisldej - go.inie od razi~ amery1cański ,,zapał bojowy", koń­
czą się „osiągnięcia", jeśli chodzi o „odt11agę i męstwo", i ani mowy o suk­
cesach. Och, nie potrzebuje to być nawet llzbrojony, jak należy, pr::ed­
jtQwiciel korea1iskich sił zb1oj11ych: wystarczy zicykły party:a11t. 
I oni przecie siła =lego dokazują tvśr6d będących od przes!lo dwóch ty­
godni w chronicznym, planowym odwrocie „bofiaterskich" oddziałów USA. 
Co prawda, gen. Mac Arthur partyzantom t)'m powinien bJć wdzięczny: 

ponieważ atakujq 011i napastników amerykańskich ocl tyłu, do peume10 
stopnia powinni hamomzt ich odwrót, zmrmmjqc do ucieczki .„w stronę 
frontu. Na . razie jednak nic z tego. Dopro1cadzili jeno do tego, że 
ucieldnierzy macarthtirowscy zaciynajq cierpieć na t.zw. kompleks hola: 
czuj(} się mianowicie ciągle w oltrqie11in, drżą i mdlejq ze strachu przed 
„kotłami" i „workami". l wiej<J. Wieją jok wiMr, co w „bojowych'' ka­
mu11ikatach sztabu gen. llJac Arthura olcreśla się mi<mcm „nievogocly''. 

Nic dziwnego, se homuni,l.:aty utyskują, iż IW Korei leje. De.<zcz? Nie, 
dzielna, nieustraszona armia ludo1rn Kim Ir Sena - leże be;;; litości ban­
dytów imperialist,-cmych i ich p<tchołków, 

E. Tmn. 

czyn niewykonania planu półroczne· 
go prżez przędzalnie średhioprzę:lne, 
a tym samym znalezienie sposobów 
ich usunięcia, musi spowodować 
przełom i poprawę wynikó'v w dru· 
gim półroczu bieżącego roku, która 
doprowadzi nie tylko do wykonania 
planów, lecz również do realizacji 
zobowiązań długofalowych, podję· 
tych przed 1 Maja i zobowiązań lip­
cowych, które s~ przec.ież całkow:cie 

wykonalne. Od}}owiedzialność za to 
spada w równej mierze na. kierow· 
nictwo zakładu, organizacje partyj­
ne, związkowe oraz Centralny Za­
rząd. 

Aby jednak ten przełom nastę.pił, 
należy wypełnić przede wszystkim 
następujące warunki: 

Trzeba, ażeby dyrekcje i egzeku­
tywy organizacji partyjnych oraz 
rady zakładowe przeprowadi:aly sta 
łą, codzienną kontrolę produkcji, 
trzeba. zapoznawać dokładnie z wyni 
kami pracy całą załogę oraz każde 
go jej członka". Plany musią. być 
realizowane konsekwentnie i stale, 
z dnia na dzień, z tygodnia na ty­
dzie(1, bez gorączkowych ztywów 
w ciągu miesiąca. Sprawą wykona­
nia planów winna żyć cała zaloga. 

Trzeba całkowicie usunąć zbędne 
postoje przez podniesienie dyscypli­
ny pracy, lepszą konserwację i skró 
cenie okl'esu remontu maszyn oraz 
racjonalne planowanie remontów. 
Należy Z\vróctć szczególną uwagę 
na właściwe wykorzystanie sil fa­
chowycl1, szkolenie młodych krió.r i 
:-;tale przeszkalanie starszych 11ra­
cowników. 

Trzeba wzmóc czujność, tępiąc 
bezwzględnie wszelkie objawy nie­
dbalstwa i szkodnictwa. 

Przy zaznaczającym się wszędzie 
braku rąk do pracy należy szczegól 
ną opieką otoczyć wielowar..;ztatow­
ców i caly ruch wielowar;:;ztatowy, 
stwarzając dlaf1 odpowierlnie w:inm­
ki rozwoju. Do zagadnienia wielo­
warsztatowości t1·zeba 110<lchodzić 
~mielej i ze znarznie wi~•kszym roz­
machem aniżeli tloLyrhcz:i.s. 

Sprawa ta, obok walki o J:i.lrnść i 
ilość produkcji, stanowi centralne 
zag·adnienie. Okres zastoju, panują· 
cy na tym oclcinku od roku 19.t~, 
został już właściwie przelam:iny, o 
cz~·m świadczy p1·zejście więk~zej 
ilości prządek w ZPB w Rudzie Pa­
bianickiej i w zakładach 1 l\Iaj:i, na 
obsługę czterech stron w przędzalni 
średn[oprzędnej i 6 - w cienko­
przędnej. Inicjatywa towarzyszy z 
Rudy i Widzewa powinna z1111lcić, a 
częściowo znajduje już, szeroki od­
dźwięk w innych zakładach. 

Zadaniia, jakie prz.ed przemy­
słem bawełnianym stawia Plan 
6-letn.i są olbrzymie - już w ro 
ku bieżącym produkcja tkanin w 
porównaniu z rokjem 1949 i·:- ·o­
śnie o 7 proc. Z zadań tych, prze 
łamawszy uprzednio wszelkie d<:>­
tychczasowe opory i niedomaga::. 
nia niewątpliwie wywiąże si~ on 
w sposób chlubny. 

Delegacje ehłcpów po.lsklch - ba wią,e.ych w ZSRR - prócz gospo­
darki kołchoz[)Wej - podziwiały również piękno stolicy ZSRR. 

(Kryg.) 
Na ilustracji - wspania.ły gmach CJe.ntrailnego Teatru Armii O.zer­

wanej. 

W CZYNIE LIPCOWYM 
• jakoś~ produkcji usp1~a wn1allly 

Tkaczki i tkacze ZPB im. I Dywizji Kościuszkowskiej tworzq zespoły najwyższej jakości 
"\\ielka sala tkalni Zukladów Przemy hardziej stnrnmy się o jeszcze lepsze 

;łu Bawełnianego i~1. I DJw:i1.ji Kości u J wy1~iki, g~lyi: wiemy, że każdy metr do­
szlrnwskiej rozhrz1mewa rownym, ła- lll'CJ tkanrny, schodząry z nn•zych kro­
i;odnym stukiem krosien. Przez oszklo sie11, w1.hogarn krnj oraz wzmacnia o-
11y dach sączą się 1hlietliste promienie bó1. pokoju. 
słoneczne. :'t1ó" ią o tym w prostych i szczr. 

Pośrńrł równvrh r?rclów kro>ien krą- rych ołowach robociarskich - tkaczki 
ż~ ruchliwe S\:lwetki tkaczek i tkaczy. Siuda i ,\lamus. 

r..a najhliż>zym krośnie widnieje czer \V głęhi sali na kro,nach widzimy 
wrna chorągiewka. Oznacza to miejsce czerwone cl1orQgicwki 02a1aki przodo-
prz0tlowniku prncy. wnik(1w i:w:1c!" 

Prucuie przv nim tkaczka Maria Cy- Czlonk1111 Z:\IP kol. Wypłosz, ohsłu-
tlan. 'uowiuduj!'n'.y ~ię ocl u:ii~j, iż guje 6 kr:"'.en'. 

1
.Jc•t. kicrow.n~czkl! _ze­

ohslugnje 6 krosien. Wykonuje 130 s~;olu, ktor) "Y'.'0111~.ie ohe,cme około 
Jll'Orent normy uraz prz<·~zło UO 1iro- 170 procent hazy i <lRJC przeszło 80 proc. 
cent juko><c·i pierwszego gatnnku. inennzego gatunku. 

Ob. Cytlun w ramach Czynu Lipco­
wego llrzystą]liła do zcopbłu najwyższej 
juko;t'i, Oil trj pory, kiedy podjęła :io 
bowi11zanie, nie odduła jeszcze ani jed 
nt'j sztuki z brakami. 

Obok niej praruje na „szóstkach" mło 
tla tknczkd Irena Saganink. JrH rów-
11ież •iczcstniczką zespołu nujwyższoej 
juko;<'i. 

l'it-l'\\'s1y r.r~pół nuj"·y:l•zej jakofoi 
tkulni stworzył '1 ielokrotny 1wzodow-
11ik prncr tkucz tow. Zukrll'w~ki, celt-m 
goJnego uczczrnia Swiętn Poloki Ludo 
\\'ej. jPropng11j11c przykłt!il tow. Za­
krzewhkiego, org. partyjna i ruda za­
klnclowa zorgnnizowuły 7 dulsr.ych ze• 
~1rnłów. 

Matka i syn 
w Czynie· Lipcowym 
Józefa Kurnś jest już starą tkaczkQ 

i od "ielu lut 11rncuje w tych zukła.., 
duch. Tu także 11rac11je jej syn - tkacz 
Włudysław Kuru~. , W rumach Cąnu 

L1pcowt>go oboje zobowiązali się t-JtZY 
Mąpić do zespolu najll'yŻSzt>j jakości. 

l'rucują tn:G ohok si1·hic. Mntku często 
~pogllJclu w llronę kro~irn tyn.n, któl'y 
pr11rnje n11 1zerokid1 ,dwójkach". 

Tkacze opcmiadają, że kiecly na chwi 
I<;: krosna młodego Kurasia słtrną, "·<>w­
czus mutka nntychmiast }10nrnga usu­
nvr przeszkotl~. 

Dwójkom trzeba pomóc 
Dwa szerokie krosna niedawno ,.,. 

stygły w bezruchu. 
Ntiglc 7. przejścia między rzędami kro 

~ira wychoJzi tkaczka Drujl'.ng z koszy 
ldf'm wątków. Nakłada w11tek w czó­
łenko, urnchamiając krosna. To także 
ut'zestniczkn zespołu najwy:i.~zej jakości. 
Tow. Drajling wskazuje na koniecznogć 
usprawnienia organizacji pracy, 

Tkacze ,którzy pmcują na „dw6j­
kach" muszą z wątkarni przyno;ić so­
hie sami wętek. Marnuje !ię przez to 
wirle czarn - mówi tow. Drnjling. By­
łoby konieczne przygotować półfuhry­
knt dla nos na cu!ą zmianę. foni tkacze 
potwierdzają w pełni jej słowa, 

Wygramy walkę 
o jakość 

Walka o jakość w tkalni ZPB im. I 
Dywizji Ko;ciu~zkow~kiej w ramach 
Czl nu Liprowcgo nabiera coraz wifk­
~zych rozmiar(111" 

Już ol111k tlnt)chrzu•owyrh lir.mych 
7.<"'(łOlciw tktu·kid1 unjwyż zrj jnkoki 
zorg11ni1ohu110 o-iem nowyd1 zc,po­
lc'1w Zt'>1111ły !e o•ięgu.ią wysoki 11ro 
rent pirrw~Z<')l;O gatunku. 

Hncło z11kł11dowa i 01·gnn:1urjn part:·j 
na nie ~zrzęclz11 starali przy usuwaniu 
w•zdkid1 pr?.<",zkc;<l w walce o jnko;ć. 

Produkujemy 
bez braków 

Kic.Iy któ1·ejkolwick tkaczce zacloje­
my pytunie, czy zdarzają się u niej o­
liccnie jakieś broki, ka<irla z uśmiechem 
odpowiada: „Naszą ambicją jest okuzać 
się godnymi swego zobowiązania. Tym 

Trzcbn jednak pomy~łeć o przyj~cin s 
l\limo swego pode;;złego wieku tkncz- pomocą tkankom i tkuczom, pracują­

ka Kuraś myskuje clo>kounłe wyniki. cym na „clw!tjkach", aby wąkk dla nirh 
Bazę W)pdnia w l2l procentach, a ja- do~tnrczany hył w wystnrcznj@rej i!o;ci. 
kość wynosi 30 procent picrw~zt-go gn- Przyczyni się to niew•!t11liwic do ,bhze 
tunku. Jest też pc-łna dumy /. o-;iąguięć go wzro~lll produkcji i j~ozczc W)Ż>7l'go 

syna. Jego produkcja wynosi 116 pro-1 poziomu jukoilci. 
cent hnzv ornz 66,6 procent jakości, - M. K. 

Niezbyt dobry przykl~d Pękojąceloricuchq 
ja, odprowadzając swego synka 
do pensjonatu, i oczom swym nie 
wierzę. W lesie co kilka kroków 
widzę porozrzucane przez rodzi­
ców zatłuszczone papiery, skorup 
ki od jaj, a nawet łebki od wę­
dzonych śledzi, a gdzieniegdzie 
próżne butelki. Myślę, że rodzi­
ce niezbyt dobry przykład dali 
swym dzieciom. I 

J. Kur1.awa 
PZPJG Nr 8 

W tkalni kołder w PZPB im. 
F. Dzierżyńskiego, częściami skła 
dowymi 111aszyn typu „Verdol'.1." 
są łańcuchy, łą.czące kółka zęba· 

te, które nadają im ruch obroto­
wy. Łańcuchy takie po kilku la­
tach wyciągają się, powoduhc 
wydłużanie się ogniw, co uniemo 
żliwia normalne działanie ma· 
szyn. Poza tym zrywają się r.zę· 

Niedawno odwiedziłam swego 
syna przebywającego na kolonii 
w Kolumnie. Zauważyłam, że 

wszystkie dzieci bawią się tu we 
soło, bije z nich wielka radość 
i zadowolenie, a co najważniej­
sz:e, panuje tu wwrowy ład i 
czystość na każdym kroku. Obok 
budynków pensjonatów i namio­
tów dzieci sporządziły z piasłm, 
szyszek oraz mchu piękne emble 
maty i napisy, między innymi na 
pis tej treści: .,Młodzież walczy 
o trwały pokój". Dzieci podjęły 
współzawodnictwo w pracy spole 
cznej. Każda grupa stara się o­
siągnąć jak najlepsze wyniki w 
pracy nad trlrzymanie-m czysto­
ści na terenie kolonii. Dzieci po­
u.bieraly wszy-t~;ie paipk~rki i po­
tłucrzone butelki w całym lesie i 
zakopały je. Z lasu l".nikly wsz~l­
kie śmiecie i nieczystości. 

Nasza organizacja partyjna 
nie interesuje się ZMP 

Wieczorem urządzone zostało 
wielkie. ognisko, na którym byli 
obecni również przybyli z Łod?.i 
rodzice. 

Ognisko skończyło się około 

godz. 18. Rodzice zaczęli step l 
niowo odjeżdżać do swych do­
mów. Około godz. 20.30 las pra 
wie całkowicie opustoszał. Idę i 

Hałas w 

Praca naszej organizacji ZMP 
na terenie ZPP im. L. Szemvalda 
wyraźnie kuleje. Przyczyn tego 

·nic trudno się doszukać. Otóż nad 
tutejszą młodzieżą, organizacja 
partyjna nie roztacza żadnej O· 
pieki. Klasycznym tego przykła­
dem może posłużyć fakt, iż nikt 
z członków Partii nie interesuje 
się zebraniami naszej organizacji, 
jej potrzebami ani brakami. 

Wystarczy wspomnieć, że będąc 
już ód roku aktywistą koła ZMP, 
w naszym kombinacie, nie widzia· 
łem nigdy do tej pory jakiegokol 

biurze 

wiek opiekuna lub przedstawiciela 
organizadi partyjnej, na którymś 
z zebrań naszej organizacji. Ten 
brak opieki i poparcia ze strony 
org·anizacji podstawowej wydaje 
fatalne rezultaty w p<>staci nikle 
go udziału młodzieży w pracach 
społecznych, opuszczania zebrań i 
lekceważącego z ich strony sto· 
sunku do organizacji. 

Chyba ju~ wielki czas, aby WTe­
szcie towarzysze z naszych zakła 
dów zmienili swe lekceważace u· 
stosunkownnie się wobec miodzie· 
ży. 

Barczyński Wojciech 
Zakłady Przemysłu Pończ. 

im. L. Szenwalda 
(dawniej PZZPP Nr 3) 

sto i rozsypują, zaś składanie O· 

gniwka po ogniwku pochłania s:po 
ro cennego czasu. 

Było by dobrze, gdyby taki nie 
nadający się już do użytku łań­

cuch, można było zamienić na no 
W:>'. Ale, niestety„. Od dawna ich 
nie ma. Majstrowie rekla:nuja, 
proszą, ostrzegają, że wre5zcie 
przyjdzie chwila, kiedy stare łań 
cuchy odmówią posłuszeństwa. 

Na jednej z odpraw miesięcznych 
kierownictwa z majstrami, pod· 
czas dyskusji poruszono tę bolą­
czkę. Okazało się, że zamówienie 
na owe łańcuchy zostało do!wna­
ne już ponad dwa lata temu. 

Zamówienie jednak nie jest wy 
pełniane. Trzeba, aby kierownic· 
two naszych zakładów bardziej 
stanowczo postawiło sprawę no­
wych łańcuchów. Dobre łańcuchy 
wpłynęłyby dodatnio na. zmniej­
szenie ilości postojów technicz­
nych. 

W. Sobczyński 
koresp. „Głosu Robotniczegoo" 
z PZPB im. F. Dzierżyńskiego 

nie sprzyja wydainej pracy Pr zez dzwry w dachu. . • na gotowy towar 
Chyba w niewielu łódzkich in­

stytucjach pracownicy umysłowi 
pracują w takich warunkach, jak 
urzędnicy działu handlowego Łódz 
kich Zakładów Cewek Przędzalni­
czych. W pokoju o rozmiarach 
7x4 mtr. zasiada 2J osób, których 
czynności trudno jednak nazwać 
normalnym urzędowaniem, pome 
waż w pomieszczeniu tym znajdu­
je się również referat zaopatrze­
nia i transportu a 5 aparaitów te­
lefonicznych jest nieustannie w I 
ruchu. 

Przy referacie transportu wytwa 
rza się czasem szczególnie przy­
kra sytuacja. Poprrze.z nieustanny 
zgiełk przebija się jedynie regu­
larny stukot bez przerwy pracują­
cych 2-ch maszyn do pisania. 

Nie trzeba chyba dodawać, jak 
podobna atmosfera wpływa na wy 
dajność pracy działu handlowego. 
Dobrze byłoby by dyrekr.ja podję 
ła kroki dla stwor.zenia pracowni 
kom Ł.Z.C.P. normalnych warun. 
ków .I>racY. 

A. Dobraczyński 
Cewka Nr l 

Wytężona i ofiarna praca na­
szych włókniarzy niejednokro!nie 
idzie na marne wskutek karygod 
nego niedbalstwa tych czy in­
nych referatów biur administra­
cji. Między innymi tego rodrmju 
fakty wystQpują również w ZPB 
im. J. Stalina. 

nach nad oddziałem apretury 
kolorowej, be t:pośrcdnio przy su­
szarkach bębnowych, PI"lecieka 
na znacznej powierzchni. Pod­
czas deszczu brudna. zmieszana 
ze smołą woda leje s ię wprost na 
gotowe. orzewiiaiace sie na bęb-

nach tkaniny. Rzecz pro;;ta, że po 
takiej kąpieli towar trzeba na no 
wo wysyłać do wykończenia, skąd 
nie zawsze wraca w należytym 
już stanie. Powoduje to rzarówno 
podrywanie planów ilościowych 
(przedłuża się cykl produkcyjny), 
jak i jakościowych. 

O ile mi wiadomo, kierownic­
two apretury już rz:wracało SiQ w 
tej sprawie do dyrekcji wykoń­
czalni, ale jak dotąd bez skutku. 

'M. Marciniak 
ZPB im. J. Stalina 

• 



Plh. ff'. Pie~row 

S'Wlij10·······[01nictwa Radzieckiego, 
D ziało się to latem pamiętnego Z kmla ~ łeet kolebki\ gól~e w,!~fąi rozmacheIQ. ~()ŚĆ p9- ·IjZądu, o.ą1ód rachiecki wam.i.ósł 'WYflO I 

1918 r. w dni obrony Carycyna. lo~ctwa; łu po ~ plerwftf wa~, że w bitwie o Berlin brało ko sztandar pokoju, pocl lltórym kro 
Obserwując z pozycji pierwszej li w cl,złeJa~ lucbkośd. skonstruowano ·u~ 8,400 samolotów radzieckich( cz11 wseyBA!y uczeiwi ludzie na. świe- 1 

nii frontu lot sępa, towarzysz )>.alon poWietizny, balo11 !Jlerowy. be-' cie. Miliony podpisów pod AJ19lem ; 
Stalin rzucił uwagę: „Kiedyś nau- Ułtopłer, 1aą,iolot, ap,adocb:r:on. RosJ&- "'1. ~ą~u ostatnich 3 lat wojny:, lot- Sztokholmslrim stanowd1& manifesta- I 
czymy się budować ta.kie se.molo- nie utorowali lą.dzkoścS drQM do ufa• nioi*o hitlerowskie otrzy;mało SO.OOO cję niezaehwianej woll pokojowej 
ty. Cóż za doskonały lot, doskonałe rzmienia powietrza. 'OCP.enl ro8yjsoy, nowych samolotó~, z ktorych 75.000 pracy twórczej. Jednocześnie jednak i 
panowanie nad własnymi siłami. A stworzyli nową naukę - ael'odyna- strącono_ • wzgl~dnie unicestwiono na na.Tód rad:7..iecki zachowuje w całej I 
przeciei ludzie mogą latać jeszcze mikę, sfOl'mułowaili zasady n&Pfldu l~tniskach o~mem r_adziecldch sił lot pełni czujność. Strzegąc swych sił 
lepiej, .ieżeli wyzwolimy ich siły„." odrzutowego„. niczychl Stal~~ow~kie s?koł-y dokon~ zbrojnych, jak źrenicy oka i trosz I 
Przechodząc do omówienia bieżą- Pionierami żeglugi powietrznej (ba· ły ~ S m1honow lotow bojowych. cząc się bezustanrue o wzmocnienie 
cych spraw frontu, towarzysz Sta- łonowej) i lotnictwa są synowie XlarO- ~otnicy radzieccy, wchodzący w obronnoś~i kraju, naród zaopatruje r 
lin oświadczył: „Potrzebne jest nam su rosyjskiego. Kriakutnoj skonstru· skład załogi samolotów myśliwskich, swe lotnictwo w nowy! jeszcze do· J 

lotnictwo. Musimy je stworzyć ... " ował balon i pierwszy na świecie do bombowców, samolotów szturmowych skonalszY: sp;zęt techmc~..ny,a lotni- , 
Dziś wszystkim wiadomo, że ziś konał lotu powietrznego; A. Możajski i wywiadowczych, dali dowody nieb.y cy pra~UJI). meznu~rdowame nad opa· 

ciły się słowa towarzysza Stalina- zbudował pierwszy samolot b ~O lat walego bohaterstwa i odwagi, wy- nowa.mem obsł~gi tego sprzętu, do· I 
Związek Radziecki stał się wielkim wcześniej, ni2J bracia Wright. Nieoce trwałości i poświęcenia, niedości- sko!lalą s~ve nustrzostwo! ,P1_>dnoszą 
mocarstwem lotniczym. niony wkład do nauki o ruchu i o gnionego mistrzostwa w opanowaniu poz!om w~edzy fachowe) l ideowo· 

oporze powietrza wnieśli wybitni I sztuki lotniczej.W okresie Wojny Na-\ polityczne]. . . . • 
Zar.ówno w okresie pokojowym, uczeni rosyjscy,Łomonosow 1 Mentle· rodowej odznaczono orderami i meda- • Sokoły .stahoowsk1e dokonu1ą lo­

jak w surowe dni ciężkich prób lejew. Naukowe uzasadnienie lotu po lami przeszło 200.000 lotników, ponad to~ .na mezn8;nY<;h dotychc.za~ wyso 
wojennych, skrzydlaci synowie lu- zostaje w związku z imieniem genial- 2,000 nadano tytuł Bohatera Związku kosc~ch~ 0 kazdeJ porze. dma. •1 ;1lOCY, 
du, latając na maszynach, wyprodu ~go ucz.onego rosyjskiego. M. Żukow Radzieckiego, 63 otrzymało ten tytuł 0 kazde_1 porze roku, mezalezme od 
kowanych radzieckimi rękami z ra śkiego. W51>aniałe osiągnięcia nauko dwukrotnie a Pokryszkin i Koźedub wa~unkow a~mosferyeznych. n~dczas 
dzieckich materiałów, okryli się nie we w tej dz.iedzinie przypadły w udzia _ trzykrotnie. de~lad. lotmczyc!t w Mos~w1e. w 
śmiertelną chwałą. Chwałę tę zaw le koryfeuszom rosyjskiej i świato· . . . dni .święta .Lotmc~wa ~adzii;c~1e~o 
dzięcmją oni m. in. pieczołowitej we} nauki lotniczej Czaplyginowi 1 Lotnicy radzieccy byli ątale przed- lotnicy radzieccy pierwsi na swiecie 
trosce, jaką pa.rtia Le)l.ina - Sta Oiołkowsklemu ' miotem SZC2legÓ!nej ttoskt ae strony demonstrowali figury wyższego 
lina zawsze otaczała siły d>rojne w • · • całego narodu tadZlecktego. Front pilotażu na samolotach od.rzutowych, 
ogóle, a lotnictwo w szczegóino§c1; Lotnicy radzieccy. otrzymywał nieprzerwante i w coraz wykonywane pojedyńczo i grupowo. 
chwałę tę za.wd:lięczają, równieź i _ przoduJ"qcy lotnicy większyc~ il?ści~c~ _sprzęt tecJ;inicz- św~ę~o lot~~tw~. radziecl<leg;o 
ofiarnej pracy narodu radzieckiego, , • ny Pode3muiąc m1C)atywę patnotycz tn dzien mobilizac11 mas pracu1ących 
który wyposażył lotników w dosko- SWlała ną kołchoźnika, F. Gołowatego, który ZSRR do dalszego umocnienia potę· 
nały sprzęt technicmr. ,f~~ _Jla długo przed wybuohem ufundował dwa samoloty bojowe, mi- g·i socjalistycznej ojczyzny. 

S 1 • k" k ł Wielk.lief Wojny Narodowej cały liony pracowników radzieckich ofiaro- Pod mąd'l'y•m kierownictwem Wiel 
iCJ'.i'1nOWS ie SO O Y świat mógł ii,E; pn:ekonać, jaki.eh wspa wały swe oszczędności na fundusz bu kiego Stalina naród radziecki nie-

Z uczuciem uzasadnionej dumy niałych lbtnlików -wychowała partia dow;y samolotów bojowych. ustannie troszczy sie o dobro ojczy• 
naród radziecki nazwał swe Io- bolszewicka, w Jaki wspanjały sprzęt Podsumowując wyniki operacji bo- zny, o !'zmocni~mie jej .potęgi, 0 Pr.zy Gene:ra1i_ M· inu11s Józef Stalin. 

tnictwo „lotnictwem stalinowskim'", tech~ wyekwipował ich naród jowy-ch - Iotnłatwa ;aqzłęckiego, to ~zerue laurow lotnictwu r::idzie· -~ 
a swoich lotników „stalinowskimi radzteeit. Dość powiedzleć, ~e lotni- warzysz Stalin pisał w TO'zkazie z dnia ckiemu. 1WÓl'..Q:!t :e;>tni•wa ZSRR 
sokołami". Towarzysz Stalin stał u cy radzieccy uslanowilł ponad 60 mię 19 sierpnie. 1945 r.: ------------------------.l:..-__ ,...:.._..:.;_ __ .;;.:.:...;..;., ________ ~1t::..---
kolebkl radzieckich sił lotniczych, dzyuarodowych ~ordów lotniczych. „W Wielkiej Wojnie Narodowej na 
wychował wspaniałą plejadę uta.len Pn.ypomnieć tu należy loty Wale· rodu radzieckiego przeciwko Niem­
towanych konstrukfłor6w !otnl- rego Czkałowa i jego towarzyszy Ba- com faszystowskim lotnictwo nasze 
czych. Pod Jego kierownictwem dukowa .1 Btelako;wa, przelot Gronowa spełniło zaszczytnie sw6j obowiązek 
stworwno w ZSRR nową gałą,ź prze nad Biegynem Północnym, loty Osi- wobec ojczyzny, Sławne sokoły na­

6 lat gospodarki ludowej 
mysłu - przemysł lotniczy. Lotnicy panki, GidzoduboweJ, :QaskoweJ i wie szej ojczyzny w zaciętych bojach po- Druga polowa roku 1944 i pierw- / ton węgla. W roku 1946 wydobycie 
radzieccy, wyghowani w szkole st.a> lu fu_eyph. Lotajay S'Zkoly stalinow- wietrznych rozgromiły wychwalane sza. 1945 to jeszoze okl'es trwa wynosiło 47 o:n:iilii10nów ton, a więc o 
IinowskieJ, odZnaczadą się skupi.o- sk.ąf bili siekoo:.d.y wysokości, długoś- niemieckie lotnictwo, zapewniając w jącej wojny i gospodarki wojennej. 9 1?1-ilionów ton . więcej, niż p:zed 
ną, niezłomną wolą, nieustr,aszo- ci ~tu bez IJ\~owania, rek~rd:y prze-<• ten spo&ób Armii Czerwonej swobo- . . . . woJną. W okresie Planu 3-letniego 
nym męstwem t bolszewicką wy- woą ła~w ~ •lDO'.locl~ dę ruch4w 1 uwalniając ludnoś6 na- st.opmowo, udaJe się Jedna~ urucho na~tą.pił dal&zy wzrost wydobycia, 
trwaiłóśclą w dąieoia do oelu, bez W ~~~ · latac~ wajny rądzieccy szego kraju od bombardowania przez m1~ pmemysł, w całym kraJU trwa- ktore w r. 1949 przekroczyło 74 mi 
gra.ni~ ~ do oJ- ~~e!tuktorz.y s.a.nt'<>1otów oTa! lotni- lotnictwo wr~. ją prace nad ~inowaniem pól. liony ton. 

wynosiła. 54 proc. Rosn~ wy<bwór­
czość środków produllreji stwarza. co 
raz silniejszą. bM;ę dla dalszego ll­
przemysłowienia kraju. 
Równocześnie trwał proces socja· 

lizacji naszego przemysłu. Udział 
przemysłu socjalistycmego w całej 
produkcji pi-zemysłowej, który w r. 
1946 wynosił 86 proc. wzrósł w r. 
1949 do 94 piroe. 

czym.., socjallstycznej, umieJętnoś- ,..,. os-tf• 'enC"Ze wspanialsze <Suk. Wielki wkład do z.-u•voio.."'-'-a ZSRR „„. ż 1945 k d k · " . . . 
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-z ""!'!!""< ' '"" _.uw„ iu1mo, e w ro u pro u CJa Przemysł cięz·ki 
cią Ofliąc8aia zamiermDYCh ce w 0&1y, nad Niemcami hitlerow~mi wnfo· 
wbrew wnełkim trudnoiiolom f ~·U b • sło także lotnictwo cywilne. Lotnicy przemysfo-wa osiągnęła zaledwie 38 przemysł ciężki, a zwła.si:zcza je-
przeszkodom. VY YO'li'fDY .OJ.OW8 linii kom.unikaeyjnyoh d-03tarc.zali na procent po.ziomu przedwojennego, to go podsta.w()wy dział butnie· 

Towarzysz Stalin to genialny słallJ.DOWSkich pierw.s.zą linię frontu a.mU111icję, broń, jednak pod koniec tego roku praco two - poniósł wiellóe straty '"' la· Rolnictwo 
twórca ra.dzieokieJ na.uki o stosowa sokołów J?OCZ~ęl, '!YW<>zili rannych z pola ~o- wały już wszysblde zasadnicze dzia tach wojny. Szybka. odbudowa pozwo 
niu lotnictwa. Wielki wódz nakre- JU. Lomncy utrzymywali łąc~ć liła już w roku 1946 - a więc w 
ślił dokładnie miejsce i rolę lotnic W pi~~szym okresie w9jny boha między sztabami a oddziałami i ugru ły wytwórczości. P:l'zy>stąpiliśmy roku po-p.rzedzającym plan 3·letni, 

produkcja. rolna w pierw,,zych la 
taeh odbudowy nie nadążc1.ła 

za roz.wojem przemysłu. Mimo to 
wartość jej w latach planu 3-letnie 
go wzrosła o 68 proc. W prz2liczeniu 
na 1 mieszik.ańca kraju była w r. 
1949 wyższa o 19 proc. 

twa w składzie radzieckich sił terei;y lt5tnict rad2li~oy ];!Onl'agali Ar Powaniami umii f.rontoweJ, dokony również do likwidacji odło-gów wojen na osiągmięc.ie produkcji 1,2 miliona 
zbrojnych, opracował wszechstron mii Radziec~&j nękać i unicestwiać wali lotów do oblęźo~oh mfast: Le· nych, których obszar starnowił jedną ton stali SUJrowej. W ostatnim re>ku 
nie podstawy oi:>eracyjno • taktycz· niepl.'7.yja.ctels~~e hqrdy, mężnie bro· ningradu, Sewastopola. Odessy, Sta trzecią ziemi upraW1D.ej. Uruchomi- planu 3-letniego osiąg!llęliśmy pro-
nego zastosowania sil lotniczych w niH lilła~t i ośro~6w przęmysłowych fingradu, udzielali wydatnej pomocy dukcję 2,3 milic>na ton, tj. prizekro· 
wojnie współczesnej. przed ~otamt httłerowc6w: niszczy- partyzantom. liŚiny podstawowe linie kolejowe, czyliśmy pomom p1·zedwojenny o 60 

Ześrodkowanie wielkich slł lotnio li widne obiekty hitlerowskiego Na straz· y poko1"u pierwsze transporty przeszły przez procent . 
W I'. 19-1-9 wieś wkroczyła na :lro­

gę socjalistycznej przebudowy. W 
chwili. ob~j mamy już. tysiąc S.'Pół 
dzielni prod'ukcyjnych. Rośnie rów· 
nież znaczenie państwo.wych gospo­
darstw rolnych, których produkcja. 
roślinna stanowiła. w r. 1949 - 8,3 
proc. całej produkcji kraju. 

twa na głównym kierunku. udene- zaplecza. porty morskie. P1ized naszym hutnictwem otwie· 
niowym... Wsp6łdziała.nie lotnictwa W OP.at:ciu o stalinowską strate· Od chwili zakończenia. Wielkiej Gó • I rają. się perspe~tywy dalszego, 

_. l · • „ .... ;,....,k ·'"'k k t W · N od · J.n,,.,ęł 5 1 t rnictwo węo owe s'wi"etneg·~ ro~,..;u. "V "n""c1·u A kre z wo.iskami JądoWYJLU maryn.&r• gię • .„ ... „.r ę wo.is ową, wy orzys u- OJilY ar oweJ up,„... o . a . ~ v ~„~. ' ~,...... " 
ką„. Zmasowane uderzenia lotnic- jąc w penu zdobycze stalinowskiej Naród radziecki pochłonięty jest po pierwszym towarem, ldórego mie dytowe dostawy radzieckie ciężkie· 
twa. na. tyłach wojsk przeciwnika nauki zwydęQ:ania, w bitwach pod i-."Ojową pracą twórczą. Ale ludzie liśmy więcej, niż wynosiło nie- go sprz~tu przemysłowego i o pi>moe 
_ oto kilka przykła.dowo podanych Stalingrad'em, w bojach powietrznych radzieccy nie zapominają. ani na zbędne zapotrzebowanie wewnętrzne, specjalistów radzieckich, budujemy 
tez, opracowanych przez towarzY- nad ~ubantem I Kurskiem lotnictwo chwilę o knowaniach a:nglo·amery- pierwszym towarem, którym płacili- w chwili obecnej pod Krakowem 
sm Stalina, a. dotyczących zastoso- ra.dzteckle zdobyło niepodzielne pa· kańskich podżegaczy wojennych, któ śmy za nasz import, pierwszym la- wielką Nową Hutę, która wraz z roz 
wa.nUi. fotnictwa. Tezy te sta.n-owlą. nowa.nie w powietrzu. rzy przeszli obecnie do bezpośre· dunkiem, który opuścił port w Gdy· budową istniejących .zakładów po-
niezwykle cenny wkład do spraWY W kulminacyjnym momencie Wiei- dnich ·aktów agl'esji w Korei. Apro· ni, był węgiel. dwoi naszą wytwórcwść stali. 
rozwoju radzieckiej nauki wojen- kiej Wojny Narodowej operacje bojo bująe gorąco i bez zastrzeżeń poko Już w rok-u 1945 przemysł węglo Dzięki osią.gnięcio-m hutnictwa zy-

Dzięki osiągnięciom pmemysłu 
dostawom z zagranicy, głównie z• 
Związku RadziecJ.d.ego i Czechosło· 
wacji, stale rośnie zaopat rzenie rol­
rictwa w maszyny, Liczba zelektryfi 
kowainych gromad przekr acza obec­
nie 12 tys., wynosi 10 razy więcej, 
niż przed ~ojną. 

nej. we lotnictwa rozwinęły się ze szcze- jo_w..;ą;_p;.o_ł_it,.:.y_k..;-ę;__z_a..;g;.r_a_n_iezn_..;';__s_,_ve..;g;:.o...:._wy..:,._o_s_i..;.ą.~g-n..;.ął_\_'fY_d_ob_y_c_i_e_2_7_m_i_Ii_o_n_ó_w1 skaliśmy podstawy dla ro-Z'budowy 
przemysłu metalowego. 

Tydzień ·przyjaźni z narodem polskim 
w Niemieckiej Republice Demokratycznej 

lizm, wykopało panowanie kapitalistów i ob­
szarników, zcstała zasypana, należy do prze­
szłości. 

15 lipca ro1począł się w Niemiecki.ej Rępu­
blice Demokratycznej „Tydzień Pr'z.y­

jaźni z Narodem Polskim". W okresie tym 
p17eprowadzona będzie na szeroką skalę za­
Jn·ojona akcja, uświadamiająca najszersze war 
stwy społeczeństwa niemieckiego o roli i zna­
czeniu przyjl!.źni polsko-niemieckiej. 
Zorgian:i1Zoiwainy w Nliiemieckiej Republiice De 

mokratycznej Tydzień Przyjaźni z Naroct:em 
Polskim jest wyrazem głębokich prz~an, 
jakie zaszły w psychice milionów Niemców, 
jest wyrazem nowego stosunku milionów 
Niemców, a przede wszystkim niemi-eck.iej 
klasy robotniczej, do narodu polskiego. 

Ostatnie miesiące były bogate w fakty, 
świadczące o tym, że „polsko-niemiecka przy 
jaźń'.', że „wspólne cele i wspólna walka na­
szych narodów", że „przełom dokonujący się 
po obu stronach Odry i Nysy Łużyckiej" nie 
są gołosło\vnymi twierdzeniami bez pokrycia 
w konkretnych czynach. 

Zarówno umowy warszawskie, jak i akt 
zgorzelecki - to dojrzałe owoce konsekwent 
nej, dalekowzrocznej polityki, to owoc inter • 
nacjonalistycznej treści polityki, która wycho 
dzi z założenia, że Polskę Ludową i Niemiec­
ką Republikę Demokratyczną, krerowaną 
przez postępowe i przodujące siły, wyrosłe 
w walce z hitleryzmem, w walce z IDiemiec­
kim nacjonalizmem i szowinizmem, łączą te 
same interesy, te same cele. 

Umowy warszawskie, „których treść - pi­
sze Karl Wloch, sekretarz generalny Towarzy 
stwa dla Pokojowych i Dobrosąsiedzkich Sto 
sunków Niemiecko-Polskich - będzie szcze­
gólnie intensywnie popularyzowana" w czasie 
„Tygodnia Przyjaźni z Narodem Polskim", 
posiadają olbrzymie znaczenie dla obu na­
rodów. Otworzyły one nieznaną dotychczas 
w historii stosunków polsko-niemieckich kar 
tę, - kartę przyjaźni, wzajemnego zrozumie­
nia i współpracy. Deklaracja w sprawie gra 
nicy na Odrze i Nysie Łużyckiej ostatecznie 
rozwiała nadzieje imperialistów na możliwość 
posługiwania się tym zagadnieniem, jako 
atutem w swych wojennych planach„ ostatecz 
nie uregulowała tę sprawę pomiędzy naro­
dem niemieckim i polskim. Zawarte umowy 
gospodarcze i kulturalne, zbliżając do siebie 
oba narody, przyczynią się również do ich 
dalszego rozwoju gospodarczego, do rozpow 

Premier ~JJrankiewicz i premier Grotewohl 
na wielkiej manilestacjl m Zgorzelcu 

szechnienia w Niemozech osiągnięć Polski Lu 
dowej, do ukazania ocwm narodu polskiego 
nowego oblicza milionów Niemców, walczą­
cych o pokój i demokrację. 

Historyczny akt w Zgorzelc1.1, ustala·jący 
Odrę i Nysę jako os•a:teczną i nienaruszalną 
granicę pokoju i przyjaźni między narodami 
polskim i nietrueckim, niezapomniane chwile, 
których świadkami byliśmy w Zgorzelcu, to 
jeszcze jeden dowód, że głęboka przepaść, ja­
ką między obu narodami wyko"'lał imperia-

W Warszawie i w Zgorzelcu zadany zostal 
poważny cios planom imperialistów i ich po­
lityce judzenia przeciwko sobie narodu pol­
skiego i niemieckiego. Fundamentem, na któ 
rym imperialiści zbudowali reakcyjne, kadłu 
bowe państwo zachodnio-niemieckie, jest wła 
śnie podsycanie niemieckiego rewjzjonizmu 
i nacjonalizmu, jest wprzęganie niemieckie­
go imperializmu odradzających się w Niem­
czech Zachodnich sił hitleryzmu w rydwan 
swojej wojennej polityki. A tymczasem na­
ród niemiecki, w osobie swego przedstawi­
ciela rzadu Niemieckiej R epubliki Demokra­
tycznej, "wypowiedział się za polityką pokoju 
i współpracy z narodem polskim i fakt ten 
krzyżuje plany, jakie snują imperialiści a­
merykańscy, stawiając na podsycany przez 
siebie nacjonalizm niemiecki. 

Gdzie sz;ukać źródeł przełomu, jaki doko­
nał się w narodzie niemieckim, jakie są si· 
ły, które kierują naród niemiecki Jla drogę 
przyjaźni z innymi narodami, przyjaźni z na­
rodem polskim, na drogę walki o pokój? 

Historyczne zwycięstwo Związku Radziec­
kiego nad hitleryzmem wyzwoliło demokra­
tyczne siły narodu niemieckiego, dało im moż 
liwość wpływania i kształtowania psychiki 
milionów Niemców. 

„W oparciu i dzięki pomocy wielkiego 
Związku Radzieckiego i jego genialnego wo­
dza, Józefa Stalina - pisze Karl Włoch -
dokonuje się w nal'odzie nh~mieckim wielki 
przełom także i w stosunku do narodu pol­
skiego, naszego sąsiada". 
„Tydzień Przyjaźni z Nar odem Polskim" 

będzie niewątpliwie nowym krokiem na dro­
dze pogłębiania tego procesu. Przeprowadzo 
na w ramach tego tygodnia akcja uświada­
miająca przyczyni się do pogłębienia przy­
jaźni z narodem polskim, pogłębienia pragnie 
nia pokojowej z nim współpracy w imię 
wspólnych celów. Tym samym odegra ona 
poważną rolę w dziele wzmacniania na tere­
nie całych Niemiec sił pokoju, sil pragną­

cych na przyjaźni z innymi narodami, n a 
przyjaźni z narodem polskim budować no­
wą przyszłość narodu niemieckiego. 

tr. 

·~::...------------------------------------------------------------------------------------------· 

Przemysł stoczniowy spuścił :'la 
wodę w r. 1949 pierwsze, całkowicie 
w Polsce zbudowane, statki pełno· 

morskie. 
W oparciu o bogate złoża wła· 

snych surowców - węgla, soli ku· 
chennej, cynku, arsenu, soli potaso­
wych i wapienia - przemysł che· 
miczny podniesiony zostanie w okre 
sie Planu 6-letniego do rangi nasze 
go drugiego, po węglu, przemysłu 

nar odowego. 

Komunikacja 

R osnącej produkcji kraju odpo­
wiadał stały rozwój komunika­

cji. P.rzewozy towarów na kolejach 
były w r. 1949 o 75 proc. wyższe od 
pi-zedwojennych. Nieczynne w poło· 
wie r. 1945 porty morskie osiągnę­
ły w r. ub. przeładunek prawie 17 
milionów ton. 

Rozwój handlu Przemysł cementowy, stanowiący 

podstawę nowoczesnego budownfo. uspołecznionego 
twa, prz.ekroczył w r. 1948 poziom I Rozwojowi gospodarki narodowej 
przedwo~enny; , .. . towarzyszył stały wzrost obro 
. _'Vytworczosc energn elektryc~neJ tów towarowych i wzrnst udziałll 
JUZ w r.- 1946 przekroczyła poz1<;>m aparatu uspołecznionego w tych o· 
przed~V?Jenny o 43 proc., os1ągaJąC brotach. Aparat t en w r. 1946 ope· 
5~7 milion.~ kWh. W r. 1_949 J?roduk- rował 80 :r>roc. obrotów hurtowyc:1. 
CJa. energu ~l.eh.-tryczneJ osiągnęła Procent ten w r. 1949 wynosił już 98. 
poziom 8,3 nu hona kWh. W handlu detalicznym proces so-

Przemvsł lekki cjalizacji przebiegał powolniej i był 
połączony z ostrą. walką. z elementa 

Największy nasz pl'zemysł lekki mi kapitalistycznymi. Udział apa1·a. 
- włókiennictwo, wyszedł z tu uspołecznionego wynosił w han­

wojny ze stosunkowo małymi st rata dlu na szczeblu detalu w r. 194'3 
mi. Wiosną r. 1945, dzięki dostawom 22 proc, w r. 1949 - 55 proc. 
bawełny radzieckiej, ruszyła Łódź, 
a następnie i inne ośrodki. Dochód narodowy 

Produkcja tkanin bawełnianych, Dochód narodowy kraju w wyni-
liczona w l'. 1946 za. sto, wzrasta do ku odbudowy i rozbudowy go-
175 w r. 1949, przewyższając poziom spodarczej osiągnął w r. 1949 poziom 
przedwojenny o 24 proc. P r odukcja o 25 proc. wyższy od przedwojen· , 
innych działów przemysłu włókien· nego. W przeliczeniu na jednego 
niczego wzrosła w jeszcze większym mieszkańca dochód ten był wyższy 
stopniu. od przedwojennego o 75 proc. 

Produkcja mechanicznego obuwia z roku na rok rośnie udział go-
skórzanego, wzrosła na pl'zestrz~ni spodarki socjalistycznej w ogólnym 
lat 1946 - 1949 z 2,8 milionów pa.r, dochodzie narodowym. W r. 1949 -
do 8 milionów par. Produkcja pa.pie 63.6 proc. doch<Xlu narodowego "'" 
ru ze 100 w r. 1946 do 179 w r. 1949, pracowane było przez gospÓdarkę 
przewyższając poziom przedwJjenny socjalistyczną. 
o 30 proc. W ciągu krótkich 6 lat udało nam 
Przemysł spożywczy we wszyst- sif, dzięki reformom społec:inym, 

kich działach wytwórczości p1·zekro· dzięki słusznej polityce naszego l'ZI). 
czył rozmiary pl'odukcji przedwojen du i partii, dzięki entuzjazmowi mas 
nej. Cukru wyprodukowaliśmy w r. pracujących, odbudować i rozwiaąć 
1949 o 52 proc. więcej, niż w r. 1938, zniszczony przemysł, odbudować rol 
piwa o 69 pr oc. więcej, oleju ja· nictwo, podnieść stopę życiową sze­
dalnego o 26 proc więcej, papiero· rokich rzesz ludzi pracy znacznie po 
sów o 127 proc. więcej i td. wyżej poziomu przedwojennego, pod 

Zmiany w strukturze nieść leżące w gruzach miasta i 
wsie, odbudować transport itd. 

przemysłu Sukcesy naszej gospodarki i i•rze 

Plan 3-letni zapoczątkował głębo budowy, pomoc Związku Radzieckie 
kie przemiany struktur alne na· go i współpraca z krajami demokra 

szego przemysłu. Wynikiem pi-zebu cji ludowP,j pozwalają nam na dal· 
dowy był fakt, że wyi;wórczość Śl'O · szą rozbudowę i przebudowę gospo 
dków produkcji, która w r. l!l46 sta darczą, pozwalają nam na plan'lWł 
nowiła 51 proc. całej produkcji prze budowe fundamentów socjalizmu. 
mysłowej i rzemieślniczej w r. 1949 I K. W. 
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Kronika Piotrkowo Robotnicy Zakładów Drzewnych 

WAŻNIEJSZE TELEFONYa 
10-72 Straż Pożarna 
10-70 Szpital Międzykomunaln~ 
15-87 Pogotowie lekarskie .-

ul. StaUna 46. 

KIN~: 

Kino „POLO TIA'' wyświetla 
film pródukcji radzieckiej pt. 
„Maszeiika". 

„ • • 
Kino „BAL'l'YK" w:vśw1otlu 

film })l'O<lukcji CZPRkiej ft, 
„Pr~ybrana cól'kn". Począfek so 
ansów o godz. 16, 18,20, 201

110. 
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Aleja 3. l\:la.ia Nr 4, tel. 15 81 
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godz. 16 do ·18. 

Rozdzielnia: ul. Słowackiego 26 
tel. 15-40 

Ogłoszenia drobne przy,imujE­
t:vlko U rząd Pocztowy. 

protestują przeciw ~merykańskiei agresii na Koreą 
Ca!a poRtępowa ludność do glębi oburzona jest amery­

knńshl agresją na Koreę. lrn;pirowany nrzez imperinfo1tów 
~mmnch na wolność mtrodu wywołuje liczne w całym świe 
cio manife~tncje, na których zgromadzeni domagają się 
znprzestania wojny w Korei i '''yraiają wolę pomocy ludo­
wl korem'iskiemu. I\la3a rohotnicza i cala po:stępowa !nclz­
ko{;ć wszyst!dch krajów swoimi protestumi nie tylko cl;:tje 
wyra;: nrij,Yiększemu oburz.:niu wobec podź gr.czy wojenn­
nych, ale i podejmuje uchwały, zmierzające do realnego 
rzeczywistego poparcia. walczących w ob1•onie wolno~ci i po 
ilte1m. 

Jnko pierwszy z piotrk:>w­
Rklch zakładów pracy wypowie 
dr,iuł się w sprawie pomoi:y dla 
północnej Korei Zakład Nr 6 
(Zukłady Drzewne) ·warszaw­
s1·o-J"ódzkich Zakładów Prze­
myi!lu Drzewnego na Bugaju. 
Nu masówce zorg·anizowanej w 
dniu 13 lipca br. i odbywającej 
sie p1·zy pełnym udziale wszyst­
kich zatrudnionych robotników 
omówiono i;zczegółowo rozwój 
wypadkói,v w Korei. 

W okolicznościowym refera­
cie tow. l-fomyka Przyhylowi-
c:u1, l sekrątarza Podstawo· 
wei Organizacji Partyjnej 
prirdstawiona została szczegó­
łowo historia walki ludu kore­
ai11~kiego o demokrację i o wol-
110.~ć. lHówca stwierdził, że im 
bardziej wzrasta. im bardziej po 
t~żnieje front obroilców pokoju 
na całym ~wiecie, z t?m \Vięk"7.ą 
;rnwzictością im1)erialiści usilu­
ją wywołać trzecią wojnę świa­
tową. Przykładem jest Korea, 
~·cizie w podstępny i najbardziej 
bezC"zelny, łamiący W!'lzelkie za­
sady prawne sposób urn takowa 
no wolne i niepodległe państwo. 
Sil~' wakr.ącego w obronie wol­
nosci i post~pu społcczefo,twa 

koreańskiego są jednak wystar­
czające, aby udaremnić imperia­
listyczną agresję. 

W dysku~ji nad referatem za 
bierało gło.;; wielu pracovmikóvY 
zakladll, którzy w stanowczych 
słowach potępiali agresorów i 
wyrazili ~hęć udzielenia pomocy 
ludowi koreańskiemu. 'Vszyscy 
zebrani zobmYiązali się przyjść 
z pomocą robotniczej ludności 
koreai1sldej przez złożenie dat­
ków pieniężnych w ·wysokości 
0,5 procent jednomie:·decznego 
uposażenia brutto. Jednocze­
śnie uchwalono rezolucję nastę­
pującej treści: 

,,My. pracownicy W.Ł.Z.P.D. 
(Zakład Nr 6 w Piotrkowi2), 
zebrani na mas6wce w dniu 
13 lipca 1D50 r. z oburzeniem 
protestujemy przeciwko be­
stialskiej na pn "ei impel'iali-
1'tów nmerykafo1kich 11a bez­
bronną ludnoi;;ć Korei Północ 
ne.i. 

St\\ ierdznmy, że nnpaść ta 
.ies_t f~rorlnifl. pr~e~i'!"'ko ludz­
kosr.1 J poko.1ow1 i:;wmta. Do­
magnniy ~ię wycofania inter-

wencyjnych wojsk amerykań­
skich z Korei i zaprzesta-

I 
I 

nia bombardowania bezbron-
110.i ludności. 

Zapt-wninmy. że stać wier­
nie będziemy przy boku naro 
du kor0m1iikiego, walczącego 
o swa wolność i 11iezależnośó. 
Wieniy, ie naród koreai'1ski 

zwycięży, a zbrodniarze otrzy 
ma.ią zagłuzoną karę. 

Niech żyje Wolny Naród 
Koreański I 

Niech żyje ś'viatowy Obóz 
Poko.i u ze Związkiem Uadziec 
kim na czc1e!". B. l~. 

Zobowiązania lipcowe 
kobiet naszego województwa 

Wraz z meldunkami załóg fa 
brycznych. nadchodzi ogromna 
fala zoh0\Yil)z1111. podejmowa 
nych przez zrzeszone w szere· 
gach Ugi, kobi-ety naszego wo 
iewc'icłztwa, prngnace godnie ucz 
ctć Swieto 22 Upca. T tak: 

Kolo Ligi Kobiet przy Fabryce 
Sklejek w Piotrkowie zobowiązn 
ło się przyśpieszyć wykonanie 
plant' ml<'siecznego o 1 dzle1~ 
przec'I krminem, 

Kolo Lig·i Kobiet przy piotr­
kowsld~i suszarni postanowilo 
od 1 do 22 lipca WYSUSZYĆ co 
dzi0nnic o I wózek wi~ce.i. 

l(oło Lig-i Kobiet w Moszcze 
nicy zobowiązało się pracować 

pr z<>z 3 dni P'.l 1 g-od'Zinic 
żniwach w PGR. 

przy 

Kolo Lig-1 Kobiet w pytawi­
cach zobowi nzało się przez cały 
tydzie11 pracować przy żniwach 
w PGR. 

Koło Ligi Kobiet przy Prezy· 
dium Powiatowej Rady Narodo 
wei, w liczbi€ 23 czlonl\i11 z<>bo 
Wi<JZafo się pracować przez 
15 g·odzin przy żniwach w Lubar 
tmrie i Paczewie. 

Kolo Gospodyń \Vjejskich, grni 
ny Łęczno zobowiąza') się 

zwiększyć clrstawę ml<"l<a do mle 
cz<1rni o 150 I. i o 8 kg. ja i oraz 
przeprowadzić konkurs czysto· 
ści. 

O większy udział robotników i chłopów 
w radach narodowych 

Na odbytej ostatnio sesji W•1Je· I to wytyczne, dokonll iąc wyboru kil­
wód-zkiej Ra<ly Narodowej. prv.rwnd- kunastu nowych radnych. Nowowy­
nic.zący Prezydium ob. Groch~l~ki brani radni są to wszystko lud11.ie 
mówiąc o skta<1z1e socjalnym tereno pracy iz terenu miast i ws1 woje­
\vych rad narodowych wska·zał na wództwa. 

LE«TRl"FIHACJA ll'SI 

szybko postępuje naprzód 

ciągle je"7.c:ze nie<lostatec-zny udział Do Wojewódzkle.l Rady Narodo­
w nich robotników i chłopów mało i wej weszli: Anna Moraczewska p1v.o 
średniorolnych_ W czasie akcji wy- downica pracy, Kamer - robotnik 
borczej do prezydium rad, sprawy te majątku Glinnik. Miłopolslct ze spół­
były omawiane w wielu miejsco- dzielni produkcyjne.i Wojsławice, P~a 
wościach w terenle. W C7.asie reor- secki z majatku pań!ltwowego Pucv.­
gan i7.:ocji dokonano również 7.misn n!ew, Chmurska ze Zwią7J<u Robot­
w składzie osobowym poszc(l.egól- ników Rolnych. Eugenia Pawlak -
nych rad. przodownica pracy - robotruca fa-

Jak wynika fil pr7.cdstawion:vch bryc11.na. LesrLc-zy1'lski - racjon11lln1-
sprawozdal'l. znikomy test również tor. Dudkiewicz - brygadier polowy 
udział w radach kobiet i młodr;:.iP.7.y. PGR Naki<:lnica. Ponadto do Wo,Je­

Na se.sil Wojewódzkiej Rady Na- wód1.kiei Rad~· wc5zl! ob. ob, noba­
rodowej już cJ:ęściowo i:z.reallzow;ino kowa. &~·manów i Stępień. 

W zwiazku z elektrvflkacją ,wsi. 
dokonano już w naszym wojewódz 
twie szerenu, poważnych posunięć. 

Przy ustalaniu i' ści punktów 
• · świetlnych dla poszczeoólnych :r<t­

gród :wiejskich bierze się pod uwa­
gę przychodowość roczną qo~podar 
stwa w kwintalach żyta. Na no­
wych zasadach zost2ły już zelektry 
fikowane \\'sic: Gałkówek, Jorda­
nów i Eufeminów, na terenie powia 
tu brzeziiiskiego. W szystkie zagro­
dy posiadąją już tam światło elek­
t ryczne. 

w tamach p)anu dodatkowego na I planie dodatkowym ma do zclek­
zasndach obowiązujących w roku tryfikowania 9 wsi, pow. łcczycl:i 5 
1919 tzn„ ft ZEOŁ wvkonuje budo wsi, pow. piotrkowski,...:_1. !'ow. łas 
wę linii niskic!lo napiecia - z wy- ki - 4, pow. wiclu~ki .- 1, pow. 
Jąlkiem instalacji wewnętrzn~•ch w łód::ki - 1 i pow. siernd::ki - 1. 
zamodnch chłopskich. Pozostałe wsie są zelektryfikowa 

C\1ółem w roku 1950 do końca ne na terenie woj. kieleckieHO i po­
czerwrn zakończono prace przy e- znańskiego. W olanie q' · ··nym 
lektryfikacji 35 wsi z· planu dodat- ZEOŁ elektryfikuje 10 wsi w po~v. 
kowego i 3 wsi z planu głównego. sieradzkim, 10 w pow. oiotrkow-

Poważny wzrost 
liczby grup„hodowców i plantatorów 

w UJojewództu;le lódzhlnt 

Pod względem ilości zelektryfiko skim, 9 w pow. brzezińskim, R w 
wanych wsi przoduie w obecnym pow. łęczyckim i 5 w pow. radom 
okrt>sie pow. brzeziński. który ~ szczańskim. 

W ciągu pienvszego półrocza g-rorn:idy Bia!ymin ~ Krasówka, 
r<lkU bież <Jl'<'!.!O liczba grup ho pow. 1'- iderniewickie!.!O. zobowi~ 
dawców i olantatorów w woj. zała slę wyprodukować z 1 ha 
!óclzkim W7.rnsla o 5.000. Najle 450 kwinta1i buraków,· co w po 
piej rozwija ja sic grupv horlow równaniu z rokiem ubiegłym o· 

:e~t op1·e1.ra ców trzody chlewnej, których w znacza wzrost wydajności z 1 • Intensywne prace tnva ia przy e­
lektryfikacji następuiącvch wsi: Li 
piny i Natolin .- pow. brzezińskie 
go, Siedlec, Dąbia, Chrzastówck. 
Upale i Koryta . - pow. łę~zyckie­
go, Z apole, Barczew, Nowa Wieś, 
Potok i Charłupia Wielk~ .- pow. 
sieradzkiego. przv czvm wieś Char 
łupia Wi~lka - jest zelektrvfikowana 
w ram:.'lch zobowiązoń lipcowych i 
22 lipca w calei wsi zablyśnie 
światło. 

To nie 3 
~ _... ost~1tnich czterN'h miesiącach ha o IS nroc<'nt. 

przvbvło ponad J .OQO. Grup plan 
dyspozycji, . 1:1acie .za~vsze wol~7". tatorów roślin olwpowych w 
\\'Stęp dC? me1„ mozec1~ ,;v nie1 tym samym okresie przybyło o 
urzadzac swo1e zebrania . ~ kolo l.500. Chlopi powiatu sie 

Czyn Lipcowy 
młodzleiy przebywaiqc:ei 

na koloniach 

W C7.N\\·cu przv Oddziale Zw. 

Prace przv elektrvfikacji dal­
~zyćłi wsi rozpoczną się w ciąt-!'ł 
naibliższvch dni. 

Zaw. Prac. Finansowvch w 
Piotrkowie powstało kolo mlo 
dziel<i\\'e ZMP. Na zebraniu or 
ganizacyjnym został wvbrany za 
rząd koła, który postanowił za 
brać się do pracy z zapałem, 
tym l:iardziei, ż.e star?i koledzy 
- związkowe\' samorzutnie za 
ofinrowali ZMP-owcom pomoc 
i opiekę. " 

Oprócz planu główn"CTO. Hóry o­
be jmuje elektryfilrncję 55 wsi nR te 
renie naszef'.JO ZEOŁ prowndzone 
są prace przy elektrvfikac:il 13 wsi 

Nowe kolo ZMP nie miało 
8widlicy - starsi kokdzy o· 
śwladc1yli więc po prostu: „cla­
iemy wam naszą świetlicę do 

Niedawno obchodziliśmy IV Tydzie!l Ligi Lotniczef. We 
wszystkich miasteczkach naszego wojewodztwa odbywały 
się akademie i imprezy, w większych miastach i w Łodzi-po 
lrn zy lotnicze. Ale nic tylko w rnia'tach szerokim echem 
odbił ~ię Tydzieli Ligi Lot niczei. W wielu wsiach woj. 
łódzkiego, w tym w!aśnie Tygodniu powstały z ramienia 
ł.ódzkicgo Oddziału Ligi L9tniczej pierwsze mo<lelarnle 
wiejskie, w których mlodzież, synowie i córki malorolnych 
chtriµów stawiajri pierwsze kroki, jako przyszli konstrukto 
rowie samolotów. Takich mociclarni wiejskich powstało 10, 
w na ibliż~zvm c zasie Oddział tóclzki Ligi Lotniczej uru­
chomi na wsh1ch dalszych 13 modelarni. 

Modelarnie we wsiach naszego województwa. do których 
z zapałem garnie się mlod ziei ZMP-owska, wyposażone 
zostały w niezbędne urządzenia. plany techniczne i materia 
ły pomocnicze. Liczba zapalanych lotników i przyszłych kon 
struktorów zwiększa się z każdym dniem. Obe<:nie moclelar 
nie liczą już około 200 chłopców i dziewcząt, synów i córek 
małorolnych i średniorolnych chłopów. Naiaktywniefsze 
zespoły posiada młodzież chłopska w Moszczenfcy, pow. 
piotrkow kiego. w Bełchatowie, pow. wieluriskiego, w ta 
giewnikach. D()Wiatu .łódzkiego 1 w Borkowicach, powiatu 
piotrkowskieQo. Młodzież borkowicka dala początek zakła 
daniu kół Ligi Lotniczej i modelarni na wsfach wojewód'z­
twa łódzkiego. 

Ooo historia powstania pierwszej wiejskie! modelarni 
lotniczej. 

' 

Dnia 5 lipca o godz. 18 w świe I rarlzkiego założiili 166 nowych 
t11cy tej miało sie odbyć zebra g-rup plantatorów ziół. 
nie kol::i ZiVlP. Zwinzek Zaw. Większość grup plantatorów i 
Prac. Finansow1:ch został o ze hodowców bierze udział we 
bran:u powiadomiony. Gdy wspólz;:i\\'odnictwie pracy. Na 
wszyscy członkowie ZMP przy przykład 85 procent plantato 
byli na zebranie. zastali drzwi rów buraka cukrowego przystą 
do świetlicy zamlmiete na klucz. piło d·o wsJY.iłzawodnictwa. 
Zebranie nie odbyło sie. Dziw Szereg Q'rnp olantato~w bu 
n:e wyrzlada „opieka" i sluszne raka cukrowego podjął zobowia 
j<'st rozgo„yczenic ZMP"()wców zania podniesienia plonów z I 
na starszych kolcrzów, lckcewa - ha. M fed7.y innymi tr\upa plan 
żących swa je zobowinzanie. tatorc)w buraka cukrowego z 

__ Młodzież chłopska 
utzy się modelarstwa . 

wami ... - pogadywali między I bylski, uczestnik lotu nad Borko 
sobą.~ - Może ta i beclzie któ- wice zameldował w Zarządzi-e 
ry z tych młokosów lotni Ligi Lotniczej: 
ki~rry.„ Kto \Yi.e.„. Tcraz mło- .,Ńależnło by się zainteresować 
d~1ez .ma mozhwosć zdobywa młodzieżą w Borkowicach. Wy 
ma ""1edzy,.. siać instruktora. stwierdzić, czy 

Koledzy borkowickich „lotna· nie da się na miejscu założyć 
ków". pochodzący z sąsiednich modelarni". 
wsi ookµiwali iednak.-0 patrz· w kilka dni późr.ief do Bor 
cież, patrzcie borkowickie chlo- kowic zawitał pierwszy instruk· 
paki znowu wzlatują. tor Ligi, przyjęty przez mlodzież 

Ale takie kpiny nie zrażały z zachwytem i radościa. Praw 
borkowickich chłopców. @oraz dziwy pilot wśród nich ... Znajo 
to któryś konstruował nowy mo mość zawarto szybko. 20 mło­
de! „sam-0lotu" - latawca, bj dych zapaleńców na zorganizo­
jącego rekordy wzlotów i budzą wanym w świetlicy zebraniu, z 
cego zazdrość lmlegów. • takkh zapartym tch0m słuchało słów 
samych jak i on .,konslmkta instruktora, A ten opowiadał tm 
rów". o bogatych doświac:Jczeniach 

Kilka lub nawet kilkanaście 
mksięcy iuż temu, przybysza . 
zap~dza jącego się w okolice 
Borkowic, wita!y z daleka bujają 
ce wysoko pod chmurami 
białe, papierowe latawce. Pusz 

Któregoś dnia nad borkowic- SP<.1rtowego k>tnictwa Związku 
kie pa :::twislrn nadleciał samolot Radzieckiego, o odrodzonym Jot · I sportowy łódzkiego Aeroklubu nictwie Polski Lud!owej, o szko 

czali fe na rozległych pastwi - Ligi Lotnicze!. Pokrąi.vl kilka leniu nowych, młodych kadr lot 
skac b młodzi bork?wicz~nie, razy. iald:w przvglądał się ' uno ~i~zych. ,rekrutują~ych się spo 

Starsi chłopi, m1eszkancy Bor szącym s'.ę niżej miniaturo- srod synow robotniczych i chłop 
kowic uśmiechali ~!ę, spogląda \vvm latawcom. puszczanym w I skich . 
fac w górę, e-dzie na wietrze bu tym czasie przez chlooców i po - Lotnictwo nasze - mówił 
jaly biale latawce i kiwając glo leciał do Łodzi. Potem pilot Przy instruktor - potrzebuje śmia 

Na koloniach letnich. urządzonych 
w Sulejowie prlZez ZWAT przeby­
wa.I<\ dzlec:l rolJ·otników tych zalda­
dów, znajduje 5!" tam równleż 1 mło 
dzież, zorgani~owana w szeregach 
Z. M. P. i Z. H. P. Na spec,ialnie od­
bytym zebraniu młodzież obradowa­
ła nad tym, w jaki sposób ~odnle 
uczcić rocznicę Manifestu PKWN. 
W końcu t>OstanMvlono pomagać 
przy źnlwach, Pl"l~ S dnJ w tYIO• 
dniu po 2 godzi'11Y d1.1ennie oraz 
pr2yo1.doblć plao przed budynkiem 
kolonijnym. 

łych i odważnych pilotów, dziel 
riych konstruktorów, dośwlad· 
czonvch mechaników. Al~ dro 
ga do lotnictwa jest trudna. Dlu 
ga jest droga na szybowisko ..• 

Instruktor zakończył pyta· 
niem, czv chłopcy chca zorganl 
7.0\\'::JĆ modelarnię. OdPoWi~dzię 
bylv wyciągnięte w górę ręce. 
Chłopcy bork<'J\\'iccy długD cz~ 
kali na taką chwile. Z radością 
poda\vali swe nazwiska. które 
instruktor skrzętnie notował. 

Tak powstała pierwsza w wo 
jewóclz1wie wiejska modelarnia 
Ligi Lotnicze!. Teraz wre w 
nief praca. Młodzi chłopcy, a 
wśród nich Stasiek Tworus, syn 
malairnlncgo chłopa, majstrufą 
przy 5Wych papierowych mode 
Jach, alę Już nie latawców, !~z 
samolotow. Bo pierwszy etap 
szkolenia w modelarnt to właś 
nie lepienie papierowych modeU. 
W tym wypad1Jrn klei i nożyczki 
zastępują młodym „konstrukto 
rom" precyzyjne tokarki i obra 
biarki. przy p<.lmocy których ·wy 
konuje się w wielkich warszta 
tach poszczególne części samolo 
tów. 

Tymi papierowymi samolocł· 
kami wykonuf~ chłopcy borko 
wiccy „pienvszy start w życiu". 
jak powiada Stasiek Tworu!. 

Na tych modelach uczYmY. się 

I p-- - „77E- o 

Migawki 
z Kamieńska 

KIEDY ZMP ROZPOCZNIE 
PRAC~? 

Qilonkowie kola ZMP w Kamień 
sku zobowiązali się' wykonać kuli­
sy w Domu Ludowym i otrzymali 
na ten cel poważną subwencję w 
wyi:1okości 100.000 zł. Pół rolm mi 
nęło, a kulis jak nie ma tak nie 
mR. Zakupiono troclw dykty i zlo· 
tono ją w świetlicy ZMP, gdzie 
jest magazynowana do dzisiejsze· 
go dnia. Moie rocznica. Manifestu 
PKWN przypomni ZMP-owcom ka 
mie~skim, iż należ~ rz;abrać się do 
pracy.„ 

BRAK NAPOJOW CHŁODZĄ-
CYCH W SKLEPIE P.Z.G.S. 

W WOJCIECHOWIE 

W Wojciechowie koło Kamień· 
ska - dużej osadzie fabrycznej, 
znajduje się sklep PZGS-u, który 
jak głosi szyld ma zaopatrywać 
ludność w artykuły pierwszej po­
trzeby i nap~je gazowe. Niestety 
w sklepie tym nigdy nie można na 
być ani piwa, ani lemoniady, Naj­
łatwiejszym wyjściem z tej sytu· 
acji bylo by po prostu zamalowa­
nie cec;iści seyldu, głoszącego o 
sprzedaży napojów gazo\\rych. 
Istnieje jednak drugie, słuszniejsze 
rozwiqzanic: dostarczyć wreszcie 
piwo i lemoniadę do sklepu. 

I 
UCZNIOWIE SĄ POKRZYWDZE­

NI 
Od dluiszcgo czasu kasa kolejo. 

wa w N owym Kamie1isl;;u nie pa-;o 
siada gotowych biletów szkolnych 
aie zniżką 33 procent. Oczywiście 

lrnsjer posiada bilety blankietowe, 
z niewiadomych jednak pnzyczyn 
odmawia wypisania biletów. Wsku· 
tek tego uczniowie posiadający le 
gltymacje uprawniające do zniżki 
33 procentowej chcąc nie chcąc mu 
szą nabywa6 bilety normalne. Stan 
ten must ulec natychmiastowej 
21mia11ie, nadrzędne władze PKP 
winny jak najszybciej zaintereso­
wać się tą sprawą. 

Zaśmiecone skwery 
i zieleńce 

Piotrków uchodził zawsze za 
11tiasto schludne i czyste. Zaraz 
po' wyzwoleniu energicznie wzię 
to si~ do porządkowania naj 
bardziej zaśmieconvch i zanied· 
banvch dzielnic nasze~o miasta. 
W stos11nkowo krótkim czasie, 
Piotrków w ramach prac inter 
wencyjnych otrzymał cały sze· 
rf~ pięknych skwerów i zieleń 
ców. O jcdny·m tylko zapomnia 
no. M.ożna, mianowicie przejść 
miasto wzdłuż i wszerz i nie na 
potka się ani jedm~go kosza na 
śmieci. Nic dziwnego, że piękne 
trawniki, okryte są strzępami pa 
pieru, niedopałkami papiero 
sów 1 przyPQmina ia raczej 
śmietnik, niż pasmo zieleni. 

Koszt sporządzenia kilkunastu 
koszy jest naprawdę niewielki, a 
wygląd estetyczny miasta wiele 
by na tym zyskał. 

pGtnawać części samolatu, sło 
w~m przygotowujemy się do dal 
sz(l~O etapu szko1cnta do budo 
wy modeli o szkjelecie drewnia 
nym. 

Po okresie przygotowawczym 
uczestnicy borkowickiej mode· 
iarni, podobnie, jak i we wszyst 
kich tstniej~cych d:Otychczas m0 
delarniach wi~fskich, przystąpią 
do wykonywa11ia modeli kadłu 
be>wych szybowców, a potem 
do konstruowania modeli e mi 
nlaturowych silnikach f napędzie 
odrzutowym. Pom<>c:J YI ich t>ra 
cy będą przekazywane pofrz~z 
instruktorów Ligi Lotnicze w1a 
domości o lotnict\\1e radziec• 
kim, będlzie doświadczenie n:i 
byte od najpotężnieiszege · kit 
nictwa na świecięt od łotnfctwa 
ZSRR. . Vł 
Pra~a w modelarni i wialomd 

śct tam zdG>byte, praca w ktle 
ZMP-owskim, wreszcie prakty· 
ka na kursie szybowcowymt &o­
tworzą młodym borkow.iczanorrt 
i wielu synom chłooskim z In· 
nych wsi wojewódiztwa łódzkie 
go drogę na szybowisko. iPię 
lrna inicjatywa Ligf Cotniezej 
da pomyślne wyniki. Z miodzie 
ży wiejskief, zaczynającej ad pa 
pierowych l2tawców,' wyrosną 
dzieli lotnicy i konstruktorowie. 

l'asz. 
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Dzisiejsze imprezy.„ 

Na boisku „Związkowca-Zrywu" ruch 
Program Smptem eporto\'fY'Oh 'W lo­

dzi przedstawia 1ię następu}ąco1 
Piłka ręczna: stadion Włókniarze 

przy ul. Kilińs_kiego 188, god. 1'1~ta 

zawody finałowe o tytuł mistrza Pol" 
ski w szczypiorniaku męskim: ŁKS 

Włókniarz - AZS (Katowice). 

w 
Co pisało proso łódzko w dn. 16 lipca 1930 r. 

ramac·h Czynu Lipcowego członkowie tego klubu pomaga i q 

przy budowie swoiei bieżni lekkoatletycznej 
Kolarstwo: Zarząd ŁOZ Kolarskie. 

go organizuje dziś w ramach łącznoł 
ci miasta ze wsią zbiorową wyciecz­
kę kolarską do Ozorkowa, dostępną 

dla wszystkich stowarzyszonyca po­
siadaczy r.owerów. 

NOWE ST..:\.RCIA NA POLESIU 
KONSTANTYiNOWSKIM 

Na Polesiiu Kons;taln)tynoWS>kim w 
dniu woz.ocaijszym ipojarwHi s.ię po­
n<iWl!lie b&z.rob'oltn..i w iłOOci 2 tysięcy 
osat,, u.$ii'łując 1roopooząć samOJWolnie 
praee. Silne kordony policiii lllie do· 
puściły jednak bezrobotnych do te­
renów, niiwelowanych pme~ ma­
g:is1lrat. 

ŁODZIAME 
STlłONIĄ OD KSIĄżEK 

wal W'Slt:rrzy.macie :ruchu na ulicy 
BrrzelJińskle\} na diwie godlz:iiny. 
EP'D>EMIA DlJRU NA BAŁUTACH 

„Dzli.eiLn:ica :nędzy łódrzikiej" - pisze 
„Reipublilka'' - „Bałuty ~taly ostat 
Inio inafWiedoone niesłychaną epide­
mią du.ru br,zusz;nego". Nie ma domu 
w iktóryl!TI nie byłoby chozych, dla 
których rz.abrakło miejsc w &z;pilta­
lach. 

Wobec groźnego stanu - ina Fran 
cise..k;ańskierj, Łagie•Vll1lickiej i Brae­
rzińskiej rz.all'flądrzono szczepienie lud­
ności systemem Besredki, to rmaczy 
za pomocą doustnych pigułek. 

STRAJK U BIĄLERA 
Na skutek obndżki rzairobków - w 

druiu wczorajsrz.ym irobotnicy fab-ry'ki 
Białeirra ir.zucL!i pracę. 

Jesrzoze do llliedawna na boisku 
„ZWiązkowca - 2Jrywu" w Par­

ku Ludoiwym było banmo ciężko u­
tmy:mać !POreądek, NiLewysoka &ia1tka 
odgiradz.ająca bl:>isko od paa:ok.u nie 
była trudiną .prrzesrllkodą do p<>'.kona· 
nda dla !PUbllicum.ości w celu„. ski-a­
cani.a sobie dróg. 

Dziś boisko jest ~odzone. D1a 
chętnych prrLyglądania się trenują­

cym sportowcom, lub chcącym po­
kapać piłkę jest brama wejścioswa. 
Na b01i1Sku panuje we.m:owy porrzą­

dek, chociaż ćwiczących je.s.t pełno. 
Skromne, ale efektowne trybuny są 
odnowione. Jesienią boisko piłkar· 
>:.kie zostanie zorane i Ila.Siane trawą. 

BIEZNIA BYŁA. A1.tE K!l.EPSKA.„ 

Oz.teir<lltaro.wa b:ieQmrua wydaJe si~ 
napozór do'l:xra. Jak MIS jednak :infor 
m'u,ją. crzJ:OIIl.k:owie Zamądu kJJUbu jest 
ona Wadliwa i 11."ÓWini& rzxl$11;aarie prze 
budiOlwana. Fachowca „Związko­
wiec - Zryw'' ~uje da!W'l1o. Kie 
roW'll!iotwo robót bieżni mi'lllł objąć 
~acreJ.ni!k Fał:kiewiciz e W. K. K. F., 
aile los ttak rz.mądiził, że rzostał powa­
lany na kier01WTI.iika oboZlll w żerko­
wie. 

- Dla uczczenia. VI ll'OCZDicy Mani 
festu P. K. W. N. kierownictwo 
wszystkich istniejących w naszym 
klubie sekcji - mówi piv,ewodniczą-

Normy na „SPO" w lekkiej atletyce 

,.Kurier Łód.z.iki" zamies.zaza :inte­
resującą statyo.sit~ę ceyte1niotwa w 
Łod!Li. Jak się oka!zuje w ctZerwcu 
w Miej,;kiej B'i!bliotece Publiaznej 
1351 osób wypożyazyło ksiąm, w 
tym 492 lkobliety, a Miejska Bilb1io1e­
ka licrzy przecie~ 28 1i,)l'sięcy to­
mów, co GRAJĄ F.;dzaj konkurencj! kobiety 

Z ROZPACZE' W TEATRACH ŁÓDZKICH • 

mężc?yźni · 

POD KOŁA TRAMWAJ17 Tea.trPopularny gra komedię„Panl Wie!: -- - 12 13 - 14 11 - 12 13 - 14 

J3eizrobotna A. Lud.ner :nzruciła się ma profil jaik Teofil". Bieg 60 m 12 sek. 11,4 sek. 11,6 sek. 11 sek. 
w diniu wczorajszym ipoj ikoła pędzą I Teatr Wodewil - „Chłopcy do wy l-..::.:;.::2...:.:...::.::_ ________ ..:::..:.;;;::.__:=..:.:;:::.. _________________ _ 

cego traimwaij111. Wypadek spowodo- na.jęcia". Skok w dal (suma sko- · 
ków) z odbicia lewą i pra- 4 m 4,5 m 4,5 m 5 m 

TEATRY 
wąnogą. 

Skoik wumyż 
{suma skoków) 1,2 m 1,35 m 1,4 m l,6 m 

P A,iqSTWOW'I 
·T>EATR IM. STEFANA JARACZA 

(ul Jaracza 27) 

W niedzielę, dnia 16 lipca. o godz. 
15, o~ra komiczna G. Rossini'ego, 
„Cyrulik Sewilski". 

O gotiz. 19, 3 balety: „Cagliostro 
w Wan;z·aiwie", J. Maklakiewicza, 
„Rapsod", P. Perkowskiego, „Baga­
tela", J. Straussa. 

P A~S'.fWOWl'. 
' TEATR POWSZEC~Y 

CG!, Obrońeów StaJ.1.Dgradu 2-1, 
tel. 150-36)., 

Teatr nieczymJy. 

PAiłSTWOWY TEATR NOWY 
(Ul, Daszyńskiego 34. tel. 181·34) 

Go<bs. 19.16 - „Makar Dubra:wa." 

TEATR LETNI „OSA" 
(Piotrkowska 94, tel. 272-70) 

Godz. 19,30 „śluby murarskie" 
czyli wodewil warszawski Gozdawy 
i Stępnia w reż. K. Pawłowskiego. 

TEATR „ARLEKIN" 
(ul. Piotrkowska 152) 

Nieczynny 

TEATR „PINOKIO" 
M. Kopernika 16) 

Teatr nieczynny. 

TEATR KOMEDU MUZYCZNEJ 
„LUTNIA" 

Teatr nieczynny. 

PAŃSTWOWY TEATR tYDOWSK! 
(ul. Jaracza 2, tel. 217·ł9) 

'i'eatr nieczynny. 

Rtut palantem lub 
kamieniem 8 kg. 
(suma ~koków) 

18 m 20 m 32 m 34 m 

Wiek 15-16 17-18 19-25 26-32 15-16 17-18 19-29 30-39 
Bieg_6_0_m~------1-0-,8---1-0-,4---1-0-,6~--11-,4~

1 
__ 9~,-8 ____ ....,. __ .....,. __ _,,-::--

Bieg 100 m 14,5 14 15 

Skok w dal 3m 3,2 3,3 3 4 4,2 4,4 4.2 

Skok 'VTZwyż 1 1,05 1,05 0,95 l,15 1,2 1,3 1.2 

Kula 4 kg. 5 5,5 6 5.5 7,5 

Kula 5 kg. 8 

Kula 7,25 kg. 8,5 8 

Dysk 1 kg. 15 18 20 18 20 25 

Dysk 2 kg. 24 22 

Piłka palantowa ' 22 26 36 40 

Granat 500 g 18 20 22 20 32 36 38 35 

Normy na „S PO'' w pływaniu 

KJ[NA Dystans Kobiety Mężczyźni 

25 m we wszystkich grupach wieku przepłynięcie bez zatTZymania. 

AłlRtA dla młodziefy (Stnlina 1' 
"Nilkt nie nie wfo", gaw, 14, 1.S, 
18, 20, pora.nek godz. 12 

BAŁTYK <Narutowicza 20) 
„Przybrana córka" - godz. 16, 
18.30, 21, poranek godz. 11 

BAJKA - „Muzyka i miłość" 
godz. HJ, 18, 20 

GDYNIA (Dasnńskiego 3) 
Kino nieczynne. 

flEL dla młotiz~eży (Legionów 2) 
„Wesoły &Ubldkator", godz. 14, 16, 
18, 20, poranek godz. 12 

MUZA (Pabianicka 173) „Saławat, 
wód.z Ba~ir6w", god:i;. 16, 18, 20 
poranek godz. 11 

POLONIA - „Oni mają. ojc~yzin.ę", 
godz. 17, 19, 21, poranek godz. 12 

P'RZEDWIOśNlF; (Żeromskiego 76) 
„Poszukiwacze złota", godz. 16.18,20 
RE.KORD (Rzgowska 2) ,,Arinka" 

godz. 16, 18, 20 

ROBOTNIK - „Podr6że Guliwera" 

Co usłyszymy przez radio godz. 16, 18, 20 
ROMA (Rzgowska 84) „Kłopoty re-

ferenta Tmiwki", godz. 16, 18, 20 
STYLOWY (Kilif1sk:iego 128) Program na dzień 16 lipca 1950 r. Kapeli Ludowej. 14.45 Z czego lu-
„Młodzł ma.cynar.ie", godz. 16, 18, 20 6.50 Początek audycji. 7.00 Audy- dzie dawniej eię śmieli" - fragm. 

śWIT (Bałucki Rynek 2) - „Siódma cja dla wsi. 7.15 Orkiestry dęte. felietonów. 15.00 Muzyka fortepia-
zasłona.", godz. 16, 18, 20 8.00 Dziennik poranny. 8,25 Wspom- nowa. 15.16 Audycja dla świetlic 

TĘCZA (Piotrkowska 108) „Kłopo- nienia balowe. 9,00 Muzyka organa dziecięcych - „Mała mateczka"„ 
tliwe R!libi", godz. 14, 16, 18, 20.30 wa w wyk. Wł. Oćwieji. 9,30 Muzy- 16.00 Dziennik popołudniowy. 16.20 

'l'ATRY (w ogxodzie) „Panna bez ka poważna. 10,20 Felieton Iiterac- Pieśni ludowe. 16.40 Audycja histo· 
pośa.gu", godz. 16.30, 18.80, 20.80 ki. 10.30 „Wieś tańczy i śpiewa". ryczna. 17.00 Koncert rozrywkowy. 
poranek godz. 11 10.55 $krzynka Wszechnicy Radio- 18.00 (Ł) „Jak Andrzej Urban zdo· 

WISŁA - „Maaret" godz. 16.30, wej. l'f.10 (Ł) Audycja pt. „Od na- był świadooność klasową" - słuch. 
18,30, 20.30, poranek godz. 11 szych korespondentów". 11,20 (Ł) wg. powieści M. Pujmanowej „L11-

WŁ0K~'JIARZ (Próchnika 16) Mużyka polska. 11,45 (Ł) Audycja dzie na rozstaju". 19.00 14. audycja 
„Oni maj~ ojczyznę", godz. 16.30, dla wsi - ,,Mówią przedstawiciele z cyklu: „Stanisław Moniuszko". 
18.30, 20.30, poranek godz. 11 spółdzielni produkcyjnych". 11,57 19,30 „Węgry przemawiają do Pol 

WOLNOSć (Napiórkowskiego 16) .Sygnał czasu i hejnał. 12.04 Prze- ski". 20.00 Dziennik wieczorny. 20AO 
„S.O.S." - godz. 16, 18, 20 gląd czasopism. 12,15 Koncert Ma- (Ł) Koncert życzeń. 21.00 „Melodie 
p<>ranek godz. 11 lej Orkiestry· Rozgłośni śląskiej. świa.ta". 21.35 „W letnią noc". 22,15 

ZACHĘTA (Zgierska 26) „Wyspa 13,15 „Niedziela na wsi". 14.00 „Ple Wiadomości sportowe. 23.00 Ostat· 
57,.częścia", godz. 16, 18, 20 ban z Chodla." - 2 odc. poematu St. I nie wia · 1ości. 23.15 „Na dobra-
poranek godz. 11 Skonecl'Jnego. 14.20 Koncert Polskiej noc". • 

~_K_o_r_e_a_-_k_r_a_;_· w_,_._e_k_o_w_e_;_k_u_l_t_u _r y_ 
Korea posiada starą, wielowie 

kOWI\ kulturę. Gdy jarzmo wle­
lolemiej niewoli japońskiej zo­
stało zrzucone przez Armię Ra­
dzieckit i gdy dzięki temu pół­
nocna część tego kraja. uzyska­
ła warunki pełnego rozwoju swe 
go życia na.rodowego, rozpoczął 

się niezwykle szybki rozkwit żY 
cia u11;1Ysłowego i artystyczntlgo 
w oparciu o najlepsze tradycje 
tej właśnie wielowiekowej, sta­
rej kultury. 

Szczególnie szybko f wszech­
stronnie rozwijać się zaczyna ży 
cie teatralne w Koreańskiej Re· 
publice Ludowo • Demokratycz­
nej. Państwo demokratyczno· 
ludowe otoczyło pracowników 
sztuki troskliwą opieką. Celem 
przygotowania kadr pracowni· 
ków sztuki na założonym ·po wy 
zwaleniu Uniwersytecie im. Khn 
Ir Sena w Phenianie oruchomio 
no wydział literatury i sztuki. W 
stolicy Północnej Korei od kilku 
lat pracuje instytut sztuki, kon 
serwaforium i szkoła baletowa. 
W stadium organizacji znajdu­
je się instytµt sztuki teatralnej 
oraz WYższa szkoła baletowa. 
Przed wojną w Korei wszyst­
kie teatry stanowiły własność 
japońsR!ic:h kapitalistów .Na sce 
nach tych teatrów nigdy me po 
jawiły się utwory wspaniałej lu 
d.01Wej koreańskiej srz.tuki wido­
wiskowej. 

snych dra.maturg6w korea6skf.ch, 
dla których wzorem jest przodu 
jąca. socjalistyczna sztuka. radziec 
ka. Tematem wielu sztuk sce­
nicznych, są walki partyzanckie 
oddziałów Kim Ir Sena. z ja.poń 

skimi okupą.ntami oraz walka na 
rodu koreańskiego o zbudowanie 

Czena „Pochodnia" i Piak Mun 
Chwana ,.Sen Dian". Wielkim 
powodzeni1m cieszą się również 
sztuki Szin Go Sana „Płomień" 
i Liu Gi Chona ,,Brat i siostra" 
oraz „Dwa domy obok siebie". 
O bohaterskiej walce narodu ko 
reańskiego z wrogami zewnę-

Seul, najwięksl'le miasto Ko:rei, wyzwolone 
Korei Półnoertej. 

przez Armię Ludową 

ustroju sprawiedliwości społecz· 

nej. 
Do najcenniejszych utworów 

trznymi opowiadają sztuki Lim 
Cha „Pieśń walki i protestu". 
Cham Se Daka ,,Ludzie z gór" 
Nam Gun Mana „Wyspa Chii.i 
Do" i Te Ren Ozura „Oddział 

partyzancki". 
Na scenach korea1iskich wiel­

kim powodzeniem cieszą się u· 
twory pisarzy radzieckich. 
Wszystkie teatry Korei Półno­
cnej wystawiały m. in. Kornie.J­
czuka „Pła.ton Kreczetników", 

Treniewa „Lubow Jarowa.Ja", Si 
monowa „Zagadnienie rosyj­
skie", Surowa „Zielona ulica" 1 
wiele innych. 

O rozwoju sztuki w Koreań 
skiej Republice Ludowo - Demo 
.ln'atycznej świadczy również 
powstanie własnej narodowej ki 
nematografii. Władza ludowa, do 
ceniając doniosłe znaczenie sztu 
ki filmowej, dzięki pomocy ra­
dzieckiej zorganizowała w Phe­
nianie .wytwórnię filmową, któ­
ra prócz filmów dokumental­
nych i kronik filmowych realizu 
je długometrażowe filmy fabular 
ne. Młode kadry filmowców ko­
:teatiskich korzystają z brater­
skiej pomocy reżyserów i opera 
torów radzieckich. Dzięki ich po 
mocy zrealizowano już kilka fil 
mów, stojących na wysokim po­
ziomie ideologicznym i artystycz 
nym, jak np. „Kraj rodzinny", 
„Piec martenowski" (film, który 
opowiada o pracy klasy robotni­
czej Korei Północnej nad odbu -
dową kraju) i „Ziemię" według 

arcydzieła klasycznej literatury 
koreańskiej, Li Ci Ena. W opra­
cowaniu znajduje się „Yn Fa 
San", który odsłania kulisy pro 
wokacji uprawianych przez fa­
szystów południowo - koreań­
skich oraz terror kliki Li Syn 
Mana. 
Wielką pomoc koreańskie.i 

sztuce filmowej okazują pisarze 
koreańscy. Najwybitniejsi litera 
ci koreańscy piszą scenariusze 
które dyskutowane są zespoło­

wo na zebraniach pracowników 
filmu, pisarzy, aktorów i przed­
stawicieli klasy robotniczej 
Lud koreański bierze żywy u 
dział w formowaniu nowej, de-

cy „Zwi~owca. - Zrywu" dyr, Kazi 
mierc713k - pOdjęlo zooowiąmame 
pniesiainia zwiezl(),llej szlaiki potrzeb­
nej do przebudowy bieżni, Zaoszc.zę­
dzone pieniądze z pl.'7iepmcowanyc:h 
roboczo • godalin sporlowcy zade:klaro 
wali przelać na fundusz ~ooy dla 
ot1a.r wojny napastniczej w Rorel 

ZARZĄD 

PIERWSZY ZAKASAŁ RĘKAWY 
Na „pieJ.'!WSrzy ogdeń'' posrredł Za 

1'2ąd, wc:t'lo1rag pracowali już pływa­
cy. NM!tępną mti.a;nę stan.0oWlią gim­
nastycy, których w.i&imy przy pra­
cy. Jedni szlakę pnzewoźą lt'ęcmymi 
wózkami, drud-z.y pru..esiewaiją przez 
ustawione arfy. Praca idrz.iie spraw­
nie :ii nie &posób po pros.tu iP()myśleć, 
że wy!komują ją am.atorzy. W żartach 
słysrzymy, że 1111iejeden rz; n:ioh lepiej 
praouoe przy su.Jiace mż 6wi'C!Ly na 
iprayrządach. 

Jedna s.terta StZlaki została .pnzesia 
na po miiStrzowsku, TOIZ'poczęto dru-
gą. . 

PIĘSCIARZE I PIŁKAlłtZE 
CZEKAJĄ SWEJ KOLEJKI 

W następnej koil.ejce będą praco-
wali pięściaa:ze i pilka1rze. Stasiak 

I twierdrz.i, że pięściame w tym sa-

l mym czasie co gimnastycy, przesieją 
, żużlu dwa rarz.y Więcej. A więc„. zo­
l baoezymy„. 
I Czyn Lijpoowy crzłonków K. S. 

I 
.,Związikowlec - Zryw" jesrz.cre raa; 
przekonał inas, że sport01Wcy tego klu 
bu rz;aiwS'Ze z enrtu.z..jazmem podejmu­
dą się procy spole~nej. 

CZY ZA NIMI POJDĄ INNI? 
Czyn Lilpcowy ~oc.towców „Zwiąrz; 

kowca - Zrywu" pO'Wli.nien być pod­
chwycony przez :imM 1m1sze kluby 
sportowe i koła spartowe. 
Chcielibyśmy, aby wsrzyscy spor· 

towcy Łodzi w Tamach Czynu Lip­
cowego prnycz.yn:ili się do u,porządko 
wania naS1Zych umądU.eń Sjporto­
wych, wr11ględnie WIZiięlil CZYIOD.Y u­
d.ział w akcji zbiórki fondu&ów na 
pomoc dla ofiaJr napasitmiczej wojny 
w KOII'ei rz;aitniojowanej ~ cale 
na~e spo;łeO?.eństwo. 

Hallo, tu Bastadt ! 

Mecz ze Szwecją 
iuż przegraUśmy 

W drugim dniu półfinałowego spot 
kania tenisowego o Puchar Davisa, 
rozgrywanego pomiędzy Szwecją a 
Polską w Bastadt, rozegrano grę po 
dwójną, w której Johansson i Da.wid· 
son p<>konali parę polską Skoneokie­
go - Pią.tka w · trzech setach 6:4, 
6:0, 7:5. 

Zwycięstwo pary szwedzkiej zape· 
wniło prowadzenie Szwedom 3:0 i 
wynik całego spotkania na korzyść 
gospodarzy, gdyż w najlepszym wy­
padku Polacy mogą zdobyć tylko 
dwa punkty. 

WycieC'Zka te. jest zorganiz.owana w 
związku 1 wyścigiem szosowym, któ­
rego start i meta znajdować &oię bę. 

dzie w Ozorkowie. 
Wyścig ten, dostępny dla wszyst· 

kich posiadaczy rowerów, tlŻ'ytko­

wych organizuje ŁOZ Kolarski łącz­
nie z klubem sportowym „Bzura". 
Trasa wyścigu: Ozorków - Parzę­

czew - Powodów - Leźnica - Wiei 
ka - Borszyn - Solca. Wielka- Ozor 
ków. Celem wyścigu jest zaintereso­
wać kolarstwem najwięcej zaludnia. 
ne ośrodki wiejskie, oraz okoliczne 
Ludowe Zespoły Sportowe. Na ltlll'­

cie tego wyścigu winni stanąo.S jak 

najliczniej członkowie Ludowych Zes 
połów Sportowych jak równieź Dia­
stowaxily~ mieszkańcy W$i. 

Zbiórka uczestników wycieczki na 
Placu Wolności o godz. 6-tej, Zapi­
sy do wyścigu na rynku w Oz~ko· 
wie od godz. 9-tej. Start nastąpi o 
godz. 10-tej. Zarząd ŁOZKol. apelu· 
je, aby w zrozumieniu doniosłości 
akcji łączności miasta ze wsią. w wy­
cieczce wzięli udział wszyscy człon­
kowie klubów zrzeszonych, jak rów­
nież niestowarzyszona młodzież, po­
siadająca rowery. 
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Na froncie koreański in 
•• 

- Gwałtu generale! Oni nie chcą 

Trudny kąsek Egzamin 

. , 

- Gdzie leży Korea ? 

Obecnie na scenach państwo 
wego teatru dramatycznego, pań 
stwowego teatru artystycznego, 
miejskiego teatru dramatyczne 
go w Phenianie i na dziesiątkach 
scen teatrów prowincjotUłlnYch 
grane są obok widowisk z reper 
tuaru ludowego i utworów klasy 
ków teatru, sztuki współcze-

współczesnej dramaturgii koreań 
skiej należy sztuka Pak En Cho 
pt. „Chłopi ze wsi Bi Ren", któ 
ra óbrazuje dobrodziejstwa re­
formy :rolnej i pracę chłopów ko 
reańskich nad podniesieniem 
gospodarki rolnej. Budownic­
twu nowego życia poświęcone 

są. również sztuki: Chon Tkai mokratycznej kultury. L. R. Wuj Sam: - Zdaje się, że poła- - Korea nie leży, ona właśnie 
mię sobie zęby na tym sękaczu! się podniosła! 


